
Kok U. Dnia 1. kwietnia 1901. Jfr. 7.

Gazeta sportowa
pismo Ilustrowane:
= poświęcone wszystkim 
=  gałęziom sportu k k k

^Wychodzi 1. i 16. każdego miesiąca. 

Przedpłata z przesyłką pocztową.
W  A u s t  r  y i : rocznie . 12 kor.

półrocznie 1 . . 6 »
k w arta ln ie  . . . 3 »

W  R  o s y i : rocznie . . 6 i
W  N i e m c z e c h :  rocznie 12 

m arek.

Dla klubów, Towarzystw gimnastycznych i sportowych znacznie zniżone ceny.
N um er pojedynczy 50 hal.

Redakcya i administracya: we Lwowie ul. Karola Ludwika 5.

Sport Konny Szermierka UJic5lar$tiuc Strzelanie ł^rckiot
Cykli5tyko ptletyka Laiun-Tennis Łyżhuiar^tiuc

5ameel}cdy piłka nożna Hybacttuc Łcu>iecttuc Fotografia am atorka
T R E Ś Ć :  Sport konny: K ilk a  słów* w  k w es ty i p rzem usu  w y jeżdżan ie  n a  m iejsce  („A usre iteń  a n f  P l a tz “) p rzez  Ja ro s ła w a  K ocow skiego. S ta ty s ty k a  

w yścigow a ko n i g a licy jsk ic h  n a  to rac h  A ustr . W ęg ie r 1900. K onkurs . T erm iny  w yścigów . R ozm aitośc i. — Cyklistyka: W ag a  m aszyny . 
M. T aylor. R ozm aitośc i. — Szermierka: R ozm aitośc i. — Atletyka: R ozm aitośc i. — Sporty w porównaniu, (dok.) — Piłka nożna: R ozm aito śc i. 
— Fotografia am atorska: R ecep ty  fotograficzne, (c. d.) R ozm aitośc i. — To i owo. Od wydawnictwa: Odpowiedzi od Redakcyi. — Ryciny: H am ­
burg , M ajo r T ay lo r.

Q g ł © 5 Z e n i a

Fabryka aparatów fotograficznych
Edmund Sadkowski
  Lwów, ul. Batorego 2 2 .:

Poleca aparata  fotograficzne i wszel­
kie przybory do fotografii zawodowej, 
naukowej i amatorskiej w w ie lk im  
w y b o rz e , n a j le p s z y c h  w y ro b ó w  
i n iż e j  c e n  wszystkich firm krajo- . 
wych i zagranicznych. Przy zakupnie 
aparatu do celów amatorskich nauki 
udziela się bezpłatnie.

L ic z n e  u z n a n ia  są  w m oim  h a n d lu  do p rz e jrz e n ia .

J ó ą e f  £ r a j e w ? J ; i
M E C H A N IK

w ykonu je  w szelk ie  robo ty

*  *  śIusaFsko^m echariie^ne *  *
b u d u je  ro w e ry  z m a te ry a łó w  an g ie lsk ic h  i a m e ­
ry k a ń sk ic h  po  cen ie  80, 100, 120 i 150 z ł r .  
N a p ra w ia  ro w ery , fo n o g ra fy  i m a sz y n y  d o .  

szy c ia . O s trz y  i  n ik lu je  ły ż w y .

|  Lwów, ulica Kopernika 1. 14.

: Dostawca Oddziału Kolarzy Sokola Lwowskiego, Lwowskiego Klubu Cyklistów i t. d. :

. Calderon!
(j(. J{oscnłhala następcą) :X ;-V u  

we Cwowie, przy ul. 3(opernika 1. 9.

=  Zakład —
7 dla umundurowania 

— pp. oficerów —  
-i urzędników—

Stroje dia cyklistów. Mundury i płaszcze sokole. Stroje ćwiczóbne. Broń przyboczna i palna. Największy wybór włoskich przyborów 
do szermierki. — Ceny umiarkowane s t a ł e . - =  1 , .........  —A-,— . ...............................

Zarząd stada 
czystej Krwi oryentatnej w Jezupota 

ma «a sprzedaż
kilka matek różnego wieku

3 3 0

w Redakcyi „Gazety Sportowej*1
oficjalna

Księga S tad  koni  pó łkrwi
dla daUcyi i B»H0Winy (Cena: 6 koron).



Próbne ogłoszenia.
(miejsce przeznaczone dla sta łych  prenu­

meratorów „Gazety 5portowej“ .)

N ie mogąc z pow odu .bajecznie niskiej ceny prenum eraty  w stosunku  do kosztownego 
n a k ładu  przeznaczyć bezinteresow nie m iejsca n a  ogłoszenia dla sta ły c h  prenum eratorów  n a ­
szego pism a a p rag n ą c 'sp e łn ić  wielostronne w yrażane życzenia i rozszerzyć ko ło  naszych 
zwolenników, czynimy możliwie najdalej idące ustępstw o, o tw ierając rubrykę „drobnych 
ogłoszeń" d la s ta łych  prenum eratorów  po cenach następu jących: 

miejsce oznaczone , lit, A. kosztuje jednorazow o 7 5  h. rocznie 2 5  K.
n V  B. „ jednorazow o T  K. 5 0  h. rocznie 5 0  K.

Y/y da wnlctwo.

P S a  Klaczy frcbnych i  S S
czyste j k rw i a rabsk ie j je s t  n a  sprze­
daż  w Jabłonowie p. Suchostaw.

A.
B.

UtlłSWCttW 44 K lim ków ce (poczta, te le g ra f  i  s ta c y a  ko l. 
wjjTW jfcw H Iw  j t e l H i W t j l i  R ym anó w ) s ta n o w ib ez  w zg lędu  n a  porę roku . 
F I  V p V |j p  7 -letn i og ie r b ia ły  pełnej k rw i a rabsk ie j, zw ycięzca  b iegu 
L I  I k O I l l I  „P a m ięc ih r. J . D zieduszyckiego", p rem iow any  n a  w y s ta w ie  
dyplomem honorowym, lic encyonow any przez R z ąd  (3 -letn ia  licencya), zap i­
sany  w  Ofic. G al. K s. s tad . ko tii o ry e n ta ln y c h  Vol. I. P a g . 7. T ak sa  s ta ­
nów k i 50 K., n a  s ta jn ię  10 K.

A dres: S t . O s ta s z e w s k i ,  K lim ków ka  p . R y m an ó w .

VI3cła f k lacz  ur. 1894 pó O h islehn rst (11) od B ona fide po Don- f V" * i c este r (5) od B icic le  po B la ir  A th o l (10) od T e r r itic  po 
T ouchs tońe  (14) od G usnee  (Oax) chow u p. R y sz a rd a . W ag n e ra , z pow odu 
b liz n y  pow sta łe j w sk u te k  skaleczen ia , ta n io  n a  sprzedaż . E w en tu a ln a  
z am ia n a  n iew yk luczona.

Adres: Richard Faerber Porucznik w 1. Drag. Regiment. Stanisławów.

Konie wierzchowe S E Y Ś
sprzedaż. S tado  D ylągów ka. P ocz ta  
H yżne . T elegr. B łażow a. St. kol. R ze ­
szów  lub Ł ań c u t.

c fa M A U / |l t  Podczas sezonu  s tan ów k i 1901 p ok ryw a  
V y T V )£ K tliK  J ł f l l i U W ą i  w  stadzie  „Lipica" og ie r pełnej k rw i :
TłlP TlnilllPPlinril (1 4 )p o T h u n d e rb o l t( l l )p o  S tockw ell (3) od The 
1 1 1 0  U U U IIO I1 1 U 1 11. G o]den H orn) po H a rk a w a y )  (2) od m a tk i Bnc- 
caneera. T be D onnerbo rn  w y g ra ł w  A ng lii k ilk a  biegów  ja k o  2 i  3 le tn i) 
W  c iąg u  6 l a t  22 k o n i po n im  w y g ra ło  71 p ie rw szych , 49 d ru g ich  i  30 
trzecich  n a g ró d  w  łącznej kw ocie  57'516 K ., o trzy m u jąc  p rzy  tern  d yp lom y  

m edale n a  w y sta w a ch . — T ak sa  s ta n ó w k i 50 K ., 10 K . n a  s ta jn ię . 
A dres  zg ło szeń : A lfre d  G ło w iń sk i, L ip ic a  g ó r n a  p. L ip ica  do lna  

S tac y a  ko le i: L ip ica  do lna  lu b  Podw ysokie, 3 k im . od S tacy i.

Ogiery czystej Krwi araby
a  t o : 3 z ło te  k a sz ta n y , 1 izabelow y,
1 siw y  i 1 b ru d no -kasztanow aty , są  
na sprzedaż w Kalinestie (B ukow ina),
2 k ilo m etry  od s ta cy i kolei B erbestie, 
poczta i telegraf w Berbestie.

Zarząd dóbr hr. Della Scala.

bf m i  kon ie  w ierzcho- 
j l f l  S j J fZ C tta Z  w e i k ilka  k laczy 
w  sta d z ie  Jaszczew skiem .
A dres: August Stojowski, Jaszczew p. 

Moderówka.

T lfl V i l* n f łn  j eszoze k ilk a  k la cz y  będzie  p rzy ję ty c h . S tanów ka  100 kor. 
i l u  I l l u U f t  A dres zg ło szeń : O sto ia-O staszew ski, Sędziszów .

Pwa wałachy wierzchowe,
zło te  k a sz ta n y , je d en  pięcio-, d ru g i 
sześc io le tn i po E l-K ebirze  na sprzedaż 
w  P ien ia k ac h .

A dres: T adeusz C ieńsk i, P ien ia k i.

W Sędziszowie
sp rze d aż : Harmat (4) po P h il (3) od 
H e len a , — w y g ra ła  w ie le  biegów  
w  A ustro -W ęgrzech  — ź re b n ą  po Bri- 
ta n n ie ń s ; para  juckerów cgn. pełnol., 
tanio do nabycia.

2 ogiery gniade
pe łnej k rw i a rab ie, o g ie r  k a s z ta n o ­
w a ty ' ta k że  po hucułc.e i  a ra b ie  są  
na sprzedaż w K a lin estie . B liższa  w ia ­
dom ość w Zarządzie dóbr Hr. Della Scala 
w Kalinestie p. Berbestie.

Zegarlji wyścigowe, ^
najnow szej k o n s tru k c y i poleca W. Gra­
biński z eg a rm is trz  w e L w ow ie.

Zwiflerwurzn (6)
po S t ro n z ia n  (17), ź rebna  z  G r vertem  
(3) w ra z  z ro cz n ą  ź reb icą  po O r v e rt 
n a  sp rzedaż . B liższych  w iadom ości 
u dz ie li Zarząd stada JW . H r. St. Sie- 
mieńfekiego w Pawłosiowie p. Jarosław .

AmJ-ACTAmSa c ła t t A U ł l f f  Podczas sezonu stanówki 1901 pokrywa w sta- 
w y T U /w K lIlC  j l f t l l B f l l | i i  dzie Pawłosiowskiem ogier; pełnej krwi:
(jn „nnf (3) P° Bęnd-Or ( 1) po Doncaster (5) od Wertumna, po Springfield ( 14). Or-vert 
Ul "iCI 1 w swej czteroletniej karjerze wyścigowej biegał 41 razy, wygrał 17 pierwszych 
5 drugich nagród w łącznej sumie 205.170 koron.

Ór-vert je s t ójcem zwycięzców Waćpana, (zwyc. w Galie. Derby 1900.) 
Brind’or i Pauli.

Taksa stanówki 80 koron, utrzymanie po cenach miejscowych. 1 
Zgłoszenia adresow ać: Zarząd Stada w Pawłosiowie. Poczta, telegraf 

i stacya koleji Jarosław.

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Szadkowski i Kopczyński

w e  L w o w i e ,  p l a c  B e r n a r d y i i s k i  l i c z b a  1 .

Wyrabia broń wszelkich systemów
oraz utrzymuje na składzie.

J ^ e p a r a e y e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  u s k u t e c z n i a  w  n a j k r ó t s z y m  

c z a s i e  i  p o  m o ż l i w i e  n i s k i c h  c e n a c h .



S p o r t  k o n n y .

J < i l k a  s ł ó w

w kwestyi przymusu wyjeżdżania na miejsce
(„Ausreiten auf Platz“ .)

W e d łu g  o becn ie  o b o w ią z u ją c y c h  r e ­
g u la m in ó w  w y śc ig o w y c h  — o b o w iązk iem  
je ź d ź c a  je s t ,  w szy stk o , co w  m o cy  je g o  
le ż y  czy n ić , a b y  k o ń  p rz e z e ń  d o s ia d a n y  
p rz y s z e d ł p ie rw s z y  do m e ty , a b a rd zo  
o s tre  k a ry  są  n a ło żo n e  n a  w szy s tk ich , 
d z ia ła ją c y c h  w b rew  po w y ższem u  p rz e ­
p iso w i.

N a to m ia s t n ie  m a  w  ż a d n y m  re g u la ­
m in ie  p o s ta n o w ie ń , p o le c a ją c y c h  jeźd źco m , 
a b y  — n a w e t w  ra z ie , g d y b y  osiąg n ięc ie  
z w y c ię s tw a  w  d a n y m  b ieg u  b y ło  niem o- 
ż liw em  —  s ta r a l i  się  u z y sk a ć  p rz y n a jm n ie j 
d ru g ie  lu b  t rz e c ie  m ie jsce  d la  sw o ich  koni.

P rz e c iw n ie , re g u la m in  p o zw a la  k a ż ­
d em u  w łaśc ic ie lo w i s ta jn i  d aw ać  jo c k e y o m  
in s tru k c y e ,  a b y  —  n ie  m o g ąc  z w y c ięży ć  — 
n ie  n a tę ż a l i  s i ł  k o n ia  w  celu  u z y sk a n ia  
z w y k le  n isk o  d o to w an eg o  „m ie jsca" .

W  c ią g u  o s ta tn ie g o  la ta  zasz ło  je d n a ­
ko w o ż  k ilk a  w y p a d k ó w  n a  tu rfie , k tó re  
sp o w o d o w a ły  w  n a s tę p s tw ie  d y sk u sy ę  n a d  
k w e s ty ą ,  c z y  n ie  n a le ż a ło b y  zm ien ić  od ­
n o śn y c h  p o s tan o w ień  re g u la m in ó w  w y śc i­
g o w y c h  w  ty m  k ie ru n k u , a b y  obo w iązk iem  
je ź d ź c a  b j ł o  w  k a ż d y m  b ie g u  z c a łą  s iłą  
s ta r a ć  się  o u z y sk a n ie  n ie ty lk o  p ie rw szeg o , 
a le  ta k ż e  d ru g ie g o  lu b  trz e c ie g o  m ie jsca , 
o ile b y  ty lk o  je ź d z ie c  sam  lu b  k o ń  je g o  
n ie  u le g ł ja k ie m u ś  n a d z w y c z a jn n m u  w y ­

p ad k o w i, lu b  p rz y n a jm n ie j,  a b y  w zb ro - 
n io n em  by ło  je ź d ź c o m , i to  po d  te m i sa- 
m em i k a ra m i, s i łą  w s trz y m y w a ć  k o n ia  od 
u z y sk a n ia  m ie jsc a  w  b ieg u , ja k ie  s ą  w y ­
zn aczo n e  za  w s trz y m y w a n ie  od u z y sk a n ia  
z w y c ię s tw a  —  czy li z a  t .  zw . „ len iw ą  
ja z d ę " .

T y m i w y p a d k a m i b y ły  p o d e jrz a n e  
ja z d y  k ilk u  a n g ie lsk ic h  jo c k e y i w  E p so m  
i N e w m a rk e t,  z a ch o w an ie  się  .F r a n k a  
S h a rp a  w  h a m b u rsk ie m  D e rb y , o raz  
z n a n e  c z y te ln ik o m  „G a z e ty  S p o rto w e j"  
w y p a d k i z H esp em  i S lack iem  w  F re u -  
d enau .

S zczeg ó ln ie  sze ro k ą  d y sk u sy ę  w y w o ­
ła ła  sp ra w a  h a m b u rsk a .

F r a n k  S h a rp e  b y ł jo c k e y e m  p. A n to ­
n iego  D re b e ra , w ła śc ic ie la  z w y c ięzcy  w  ze- 
s z ło ro czn em  D e rb y  a u s try a c k ie m  „C ap p o  
G a lio " , k tó ry  b y ł n a jp o w a ż n ie js z y m  k a n ­
d y d a te m  do D e rb y  n iem ieck ieg o , p rz y sz e d ł 
je d n a k o w o ż , w ła śn ie  p o d  S h a rp e m  do m e ty  
j a k o  c z w a rty , za  je d n y m  z o s ta tn ic h  o u t­
s iderów  „H ag e n e m " , o raz  G riff in ’em  i A t-  
t i lą .  T o ta liz a to r  p ła c ił  1 7 6 :1 0 .

J a z d a  S h a rp e ’a b y ła  te g o  ro d z a ju , źe  
z o s ta ł  u k a ra n y  zag ro ż e n ie m  o d e b ra n ia  li- 
c e n c y i i g rz y w n ą  p ie n ię ż n ą  ze s t ro n y  dy- 
re k c y i w y śc ig ó w  i d y m isy ą  ze s łu ż b y  p. 
D re h e ra ,  choc iaż  jo c k e y  te n  —  z re sz tą  
z n a n y  i w y p ró b o w a n y  ja k o  z rę c z n y  i w y ­
tr a w n y  je ź d z ie c  — tłu m a c z y ł  się  tem , że 
m ia ł in s tru k c y ę  od t r e n e ra  je c h a ć  p o c z ą t­
kow o  „n a  c zas" , o ra z  w  r a z ie  n iem o ż liw o ­
ści zw y c ię s tw a  n ie  s ta ra ć  się  o m ie jsce ,

z  k tó ry c h  k ażd e  z r e s z tą  w b ieg u  ty m  dość 
z n a c z n ie  j e s t  do to w an e .

Ł a g o d n y  s to su n k o w o  w y ro k  s te w a r­
dów  h a m b u rsk ic h  t łu m a c z y  się  te ż  tem , 
że po  częśc i m u s ie li u w zg lęd n ić  to  u s p ra ­
w ied liw ien ie  s ię  S h a rp e ’a, ch oc iaż  fach o w cy  
b y li  ogó ln ie  zd an ia , że  w  ty m  w y p a d k u  
zach o d z i is to tn ie  „ len iw a  ja z d a " ,  a  w  in tim - 
sp o rto w y c h  k ó łk a c h  p o d aw an o  za  p rz y ­
czy n ę  ta k o w e j, z em stę  S h a rp e ’a  n a  D rehe- 
rze  z a  to , że za  zw y c ię s tw o  w  D e rb y  
a u s try a c k ie m , p ró cz  k o n tra k to w o  n a le ż ą ­
cej m u  się  k w o ty , n a d z w y c z a jn e g o  hono- 
ra ry u m  m u  n ie  w y p ła c ił.

P o d o b n ie  rzecz  się  m ia ła  w  w y p a d ­
k a c h  n ie fo rm a ln o śc i,  z a sz ły ch  n a  to ra c h  
an g ie lsk ich , o raz  w  sy m p a ty c z n e j F re u -  
d e n a u , a k tó re  z a k o ń c z y ły  s ię  o d eb ran iem  
lic e n c y i o d n o śn y m  jeźdźcom .

W o g ó le , i le k ro ć  z a szed ł w y p a d e k  le ­
n iw ej ja z d y ,  jo c k e y e  z a s ła n ia li  s ię  s te re o ­
ty p o w ą  w y m ó w k ą, źe  m ie li in s tru k c y ę  n ie  
w y je ż d ż a ć  n a  m ie jsce  i ok o liczn o ść  ta ,  
n ie  d a ją c a  się z w y k le  n a le ż y c ie  w y ja śn ić , 
p ow o d o w a ła  częste  n iep o ro z u m ie n ia  w  o- 
sąd zen iu  w y p a d k u , a  m o g ła  te ż  b y ć  po ­
w odem  n ie s łu sz n y c h  p o sąd zeń .

B ra k  o d n o śn y ch  p o s ta n o w ie ń  w  r e g u ­
la m in a c h  w y śc ig o w y ch  u ła tw ia  z a te m  
w p ro s t p o p e łn ia n ie  o szu s tw  ze s tro n y  
jeźd źcó w , a u tru d n ia  s tan o w isk o  sędziów  
w y śc ig o w y ch  i  w y k o n y w a n ie  n a le ż y te j 
k o n tro li  z ic h  s t ro n y  n a d  jo c k e y a m i, a 
z d ru g ie j s t ro n y  k rz y w d z i n ie w in n y c h  
jeźd źcó w , k tó rz y  rz eczy w iśc ie  m a ją  często  
te g o  ro d z a ju  in s tru k c y ę  od sw o ich  p a t r o ­

£w ów , 1. Kwietnia 1 9 0 1 .

Jfumcr 7.

Spor! konny 0  Cyklistyka 0  Samochody 0  Szermierka 0  )\tle tyka 0  

£owiedwo 0  Wioślarstwo 0  £awn~'Cennis 0  p itka  nożna 0  l^ro \ie t 

Sporty zimowe 0  Strzelanie 0  pybactwo 0  fotografia amatorska 0



n ów  i te  u w z g lę d n ia ć  m u sz ą , a g ra n ic a  
m ięd zy  te rn , co je s t  dozw o lone, a co n ie  
je s t ,  n ie  d a  s ię  w obec  d z is ie jszeg o  b rz m ie ­
n ia  re g u la m in u  w  p ra k ty c e  ja sn o  w y ­
kreślić .

P o m in ą w sz y  je d n a k  teg o  ro d z a ju  s p r a ­
w y, z d a rz a  się  często , że n a w e t w  ty c h  
w y p a d k a c h , g dz ie  n ie  p o d le g a  ż ad n e j w ą t­
p liw o śc i, że k o ń  n i e  m ó g ł  p rz y jś ć  p ie r ­
w szy  do m e ty , a le  ip ó g ł o s ią g n ą ć  d ru g ie  
lu b  trz e c ie  m ie jsce , f a  ty lk o  d la te g o  po zo ­
s ta je  b ez  m ie jsca , Łe  s ta jn ia  p o lec iła  n ie  
w y je ż d ż a ć  , ,au f P l a t z “ — p o s tę p o w a n ie  t a ­
k ie  p o łączo n e  j e s t  z k rz y w d ą  p u b liczn o śc i 
i o s ła b ia  je j  z a m iło w a n ie  do w yśc igów .

Ż e  w ła śc ic ie l k o n ia  m oże m ieć  p ew ien  
in te r e s  w  tern , a b y  k o ń  je g o , n ie  m ogąc  
zw y c ięży ć , p o z o s ta ł  bez m ie jsca , j e s t  rz e ­
czą  ła tw o  z ro zu m ia łą .

P o  p ie rw sze , za sz a n o w u je  się s iły  k o ­
n ia , k tó re  n iczem  w ięce j n ie  ru jn u je  się, 
j a k  o s try m i fin ish am i, w a lk a m i n a  śm ie rć  
i ż y c ie , d enerw u jącem u  i w id za , k tó re , 
w  ra z ie  w p ro w ad zen ia  p rz y m u su  w y je ż ­
d ż a n ia  n a  m ie jsce , b y ły b y  o w iele  częstsze. 
— D ro b n e , n a  to ra c h  a u s try a c k ie g o  Jo -  
ckey -C lu b u , d ru g ie  i trz e c ie  n a g ro d y , n ie  
w y n a g ra d z a ły b y  —  zd a n ie m  lic z n y c h  w ła ­
śc ic ie li — u b y tk u  p rz e z  z u ży c ie  s iły  i w y ­
trw a ło śc i ko n i, k tó re b y  w sk u te k  teg o  m u ­

s ia ły  m n ie j ra z y  s ta r to w a ć , co w  d a lszy m  
c ią g u  sp o w o d o w a ło b y  z m n ie jszen ie  ilo śc i 
s ta r tu ją c y c h  w  p o szczeg ó ln y ch  b ie g a c h  
kon i.

P o  d ru g ie :  k o ń  ta k i  u z y sk u je  u lg i  
(n iższą  w ag ę ) p rz y  n a s tę p n y c h  h a n d ic a ­
p a c h , a  d łu ższe  „O dels“ u  b o okm akerów , 
p rzez  co m o żn a  n ie ra z  u z y sk a ć  ko rzy śc i, 
n ie  s to ją c e  w  ż a d n y m  s to su n k u  do e w e n ­
tu a ln ie  z d o b y ty c h  d ru g ich , czy  trz e c ic h  
n ag ró d .

P u b lic z n o ść  jed n a k o w o ż  n a jw ię c e j się 
o b u rz a  i  zn iech ęca  do w y ś łig ó w , je ż e li  
się  w id z i z aw ied z io n ą  w  s iro ic h  n a d z ie ­
ja c h  p rz e z  jeźd źcó w , n ie  d o p u sz c z a ją c y c h  
k o n i do z a ję c ia  d ru g ie g o  lu b  trzec ieg o  
m ie jsca , a  n a  to ra c h , gdz ie  są  p r a k ty k o ­
w a n e  z a k ła d y  n a  m ie jsce , „ P la tz w e tte n “, 
j e s t  te g o  ro d z a ju  p o s tę p o w a n ie  p o łączo n e  
w p ro s t z re a ln ą  k rz y w d ą  p u b liczn o śc i.

Ze ta k  je s t ,  dość p rz y to c z y ć  zn a n e  
zap ew n e  c z y te ln ik o m ' b u rz liw e  sc‘e n y , j a ­
k ie  m ia ły  m ie jsce  p rz e d  2 la ty  w  A lag , 
gd z ie  p u b lic z n o ść  z n a jw y ż sz e m  ro z d ra ­
żn ie n ie m  w y s tą p i ła  p rz e c iw  p ew n em u , 
b a rd zo  p o p u la rn e m u  „g e n tle m a n  - r id e r“ , 
k tó ry  i o sobą  sw ą  i z a jm o w an em  s ta n o ­
w isk iem  d a w a ł z u p e łn ą  g w a ra n c y ę ,  że, 
w s trz y m u ją c  k o n ia  sw ego w  b ieg u , n ie  
m ia ł n ic  in n eg o  n a  celu , j a k  ty lk o  za sza-

n o w an ie  s ił  te g o ż  i w idząc , że n ie  m a 
szan s  zw y c ię s tw a , n ie  s ta r a ł  się  i o m iejsce.

T o  te ż  z w y śc ig o w o -tech n iczn eg o  s t a ­
n o w isk a  w y ch o d ząc , n ie  m ożna , n ic  z a rz u ­
cić  e w e n tu a ln e m u  w p ro w a d z e n iu  p rz y ­
m u su  w y je ż d ż a n ia  n a  m ie jsce  i w  in te r e ­
sie ro z w o ju  s p o r tu  w y śc igow ego  le ż a ło b y , 
u m ieśc ić  j a k  n a jry c h le j  o d p o w ied n ie  p o ­
s ta n o w ie n ia  w  re g u la m in ie  w y śc ig o w y m . 
T a k ie  p o s ta n o w ie n ie  w p ły n ę ło b y  ty lk o  
k o rz y s tn ie  n a  p rz e b ie g  b iegów , z w ię k sz y ­
ło b y  za m iło w a n ie  p u b liczn o śc i i z au fa n ie  
ta k o w e j do sp o r tu  te g o  w ogóle, a  do  z a ­
k ład ó w  n a  m ie jsce  („ P la tzw e tten * 1̂  — 
k tó re b y  w  ra z ie  w p ro w a d z e n ia  p rz y m u su  
te g o  p rz e d s ta w ia ły  da lek o  m n ie jsze  r y ­
zyko  —  w szczegó lnośc i.

Je d n a k o w o ż  — ja k  ju ż  w y że j w sp o ­
m n ia łem  — w ie lu  hodow ców , w zg lęd n ie  
w ła śc ic ie li s ta je n  w y śc ig o w y ch , sądz i, że 
w in te re s ie  ic h  n ie  leży , a b y  w p ro w a d z ić  
tę  in o w acy ę  w  życ ie .

I  rzeczy w iśc ie , ze s ta n o w isk a  ty c h ż e  
w y ch o d ząc , z n a jd u je m y  w ie le  o k o liczn o ­
ści, p rz e m a w ia ją c y c h  p .z e c iw  w p ro w a d z e ­
n iu  te g o  p rz y m u su  i to  n a  p ie rw sz y  r z u t  
o k a  b a rd z o  rao y o n a ln y c h . (Dok. nast.)

Jarosław  M. KocowsJci.

Statystyka wyścigowa koni galicyjskich na torach Austro-Wegier w 1900 r.
I. Lista koni podług reproduktorów i rezultatów.

B iegów  N agrody  W y g ra n e
kor.

ogółem  H . I. I I , I I I .  IV .
(III .)  O r-v e rt — gn. po Bend’Or-Springfield

Waćpan  3 1. gn. og. od Weisheit 
B rind ’or 3 1. gn. og. od Tosca . .

5 - 4 — — — 13450
9 — — 3 2 — 940

Eldorado  2 1. gn. kl. od Edda . . 2 — — 1 1 — 490
Ormus 3 1. kaszt. og. od Firefly . 3 — - — 1 350
Fleurelte 3 1. kaszt. kl. od Fairy  . 1 — —1 ■ 1 — — 2Q0
Paula  3 1. kaszt. kl. od Polanka . 4 — — 1 - — 140
Wiedna 2 1. gn. kl. od W eisheit . 8 — — 1 — — 120

Razem . . .

(4.) Virad — kaszt, po Doncaster-Buccaneer

27 — 4 7 4 — 15690

Pojata 2  1. kaszt. kl. od Polanka . 4 — 2 2 — —- 3100
D ark-m an 2 1. cgn. og. od Dąbrowa 3 L -ź 2 1 — 2250
D reu fu s ll .  3 1. gn. og. od Doniczego 6 1 3 2 — 1 2240

Eazem . . .  13 

( 4 . )  B ellw ether — gn. po Gunnersbury-Ostreger.

1 7 5 1 7590

Chorąży 5. L cgn. og. od Hoffentlich 11 2 „ 6 1 2 — 7380
Czigany 6 1. cgn. og. ód Bettina . 1 — — — 1 — 100

Razem . . . 12 2 6 1 3 — 7480

(2.) Grossbow — kgn. po Insulaire-Herm it.
Biegunek  3 1. gn. og. od Mizzi 3 — 1 1 — — 2640
L en d a  3 1. gn. kl. od Fohasz . . 8 —- 1 2 — 1 1440
Jaskółka  4  1. kara kl. od Mizzi . . 2 — —

Razem . . .  . 13 — 2 3 — 1 4080

(XIV.) The Donnerhorn.
Nemo  51. kaszt. wał. od Dyrsa (półkr.) 
B udrys  III. 4  1. kaszt. wał. od La

3 1 2 — — 2050

Beaute (półkr.) . . . . . . .
Xerxes 3 1. kaszt. og. od La Be­

3 — 1 2 -■ — 1040

aute ( p ó ł k r . ) ..................................
Gibraltar 4 1. gn. wał. od This 400

3 1 600

Gs ( p ó ł k r . ) ....................................... 3 — — 1 1 — ■ 290
L a  Marguise st. kaszt. kl. od Khediva 1 1 1 - — —

Razem . . . 1 3  1 4  5 1 — 3980
(19.) Pancake — gn. po A lbert Yictor-Newminster.

Biegun  st. gn. og. od Mizzi . . .  5 — 2 --------- 1 2930

( 5 . )  In tr ig a n t — gn. po Kegy-ńr-Oarnival.
Je m'en fiche 2 1. kaszt. og. od Lauda 2 — 2 — — —  1595
Dylągów ka  4  1. gn. kl. od Mining 7 — 1 2 2 — 1202
Próba I I  2  1. kaszt. kl. od Perhaps 2  ---------- — 1 — 130

. Razem . . . 11 — 3 2 3 — 2927

(24.) AtheiSt — kaszt, po Ruperra Jackson.
Podolak  4  1. gn. og; od Podolanka

(półkr.) .................................................4  — 1 1 1 -  2600

Biegów Nagrody, W ygrane

ogółem H. I. II III. IV.
kor.

( 1 . )  Berlick — gn. po Laneret-The Duke.
Darley  5 1. cgn. og. od Nordstern

( p ó ł k r . ) ............................................5 1 2  1 2 2450
( 5 . )  G alaor — cgn. po Isonomy-Dollar, imp. z Francyi. 

H elf Gott 6 1. kaszt. kl. od H erre Kata 4 — 1 1 2210
(XIV.) Gunnersbury — kaszt, po Hermit-King Tom, imp. z Angli

W alkure 5 1. kaszt. kl. od W eisheit 4  — 2 1 — — 2020
(10.) M aypole — Cgn. po C haribert-Newninster; imp. z Anglii. 

Rezeda 4  1. kaszt. kl. od Depesza I.
(półkr.) ............................................6 — 3 1 1 1890

Licho bez szlarki 3 1. cgn. kl. od
Dyrsa (p ó łk r .) ...................................2  —  — — 2 70

K rzyżak  3 1. cgn. wał. od Angielka
(półkr.) ............................................ 1 ------------ — _ż. 1 50

Razem . . .  9 — 3 1 3 1 2010
(10.) Fenek — gn. po Buccaneer — Y. Melbourne.

Lemiesz 4. 1. kaszt. og. od Odsiecz 1 — 1 — 1900
( 2 . )  Biro — gn. po Gunnersbury-Eogerthorpe.

Pług  4 1. gn. og. od S. M. . . . 5 —  1 3 _ _ 1720
(16.) King Alfons — kaszt, po Cambuscan-West Australian. 

Yasri 41. kaszt. og. od Sapho (półkr.) 3 — 1 — 1 1 1590
H alka  st. kaszt. kl. (półkr.) . . .  2 — — — 1 — 40

Eazem . . .  5 — 1 — 2 1 1630

(XI.) A m ethyst — gn. po Przedświt-Teddington.
Plaything  3 1. kaszt. kl. od Energia

(półkr.) . . . ..............................5 — 1 3 1 1460
Lady C harla tan3\. cgn. kl. od Gipsy 6 —  — — 1 — 80

Eazem . . .  11 — 1 3 2 — 1540

( 4 . )  Bem — kaszt, po Balvany-0ambuscan.
Karambol 41. gn. og. od Enterprise 5 — 1 1 2 _ 1310

( 5 . )  M ac IntOSh — gn. po Hermit-Cathedral
Łańcut 4  1. gn. og. od Arvaeska . 7 —  2 — 1 1246

( 4 . )  Prim as II. — gn. po Doncaster-Buccaneer.
Pielgrzymka  41. gn. kl. od H erre Kata 2 — 1 1 _ i 1060

(10.) K aiser — kaszt, po Monseigneur-King Tom
Pan  st. kaszt. og. (półkr.) . . . .  2 — 1 — i 770

(XII.) Kropid ło — gn. po Przedświt albo Blankenese.
Ortolan 3 1. gn. og. od Odsiecz . 5  —  — 1 _ i 410

( 4 . )  B ritannicus — po Buck-a-boo-Gunnersbury.
Zinzolin 2 1. gn. og. od Not for sale 2 — — 2 382

(7.) P aszto r — kaszt, po Oambuscan-Buccaneer.
Cham st. gn. og. od Laurel-Orown 3 — — 2 _ _ 350



B iegów  N agrody  W y g ra n e

ogó łem  H . I. I I . I I I .  IV.
(16.) Zsupan —  kaszt, po Peter-Blair Athol.

Kurmacher 8 1. kaszt. óg. od S. M. 4  — — 1 1 — 250
(9.) Prince Giles the F irs t — gn. po Giles the First K ing Tom.

Panicz st. gn. wał. (półkr.) . . .  2 — — 1 — — 200
(23 .) M iivesz — kaszt, po Yerneuil-Buceaneer.

To Muvesz 31. kaszt. og. od Harmonia
( p ó ł k r . )   . 1  — — — 1 — 100

(1.) Gaga — gn. po Galopin-Isonomy; imp. z Anglii.
F ais ton chemin 41. gn. kl. Od Tosca 1 — — —  — —  —

<35.) S la d e ro k . — kaszt, po Flibustier-Laner-et
Inny  4 1. gn. og. od Bettina . . 1 ---------_

(III.) Kalandor I I .  — kaszt. po Kalandor-Orlando.
Odmowa st. kaszt. kl. od Revanche 1 — — — — — —

('?.) Delfin - -  kaszt, po The Donnerkorn-Percy.
Kiełb 3 1. egu. wał. od Hoga (półkr.) 1 — — — — — —

A raby.
(Ar.) El Kebir siwy po Hadudy-El Delemi.

E l Kebir st. siwy od Kitka . . .  1 — 1 — — - -  400

(Ar.) Hadlldy Siwy pq E l Kebir-El Delemi.
Caryca 3 1. siw aki, od Oarogrodka 2 1 1 — - 400

(A r.) K rzyżyk  Zgn. po Krzyżyk (Or. A r.)-E l Delemi.
Dołęga  3 1. siwa kl. od Sabina . 2 —  — — — — —  ;

Ogółem koni 54 — Bazem . 184 6 48 43 25 8 69635

II. Lista stad galicyjskich  

z których pochodzą konie, które na torach Austro-Węgier 
w r. 1900 biegały

(ze szczegółow em  podaniem  n a zw  kon i i  ic h  w łaścic ie li.)
Ilość  kon i W y g ra n a  

biegających wygrywających ko ron
H r. Stan isław a Siemieńskicgo (Pawłosiów) W aćpan,

Paula, Pojata, Dark-man, W iedna (Hr. St.
Siemieński), Chorąży (Por. Edw. Kol-
l e r .........................................................................

P. W ładysław a Schindlera
Biegun, Biegunek, Jaskółka, Leneia (p.
W ł. Schindler)  .........................

Stada Chorzelów
Lemiesz (Hr. St. Siepiieński), Ortolan (p.
Ig n . Zangen — Rotm. A rt. Pongracz)
Dreyfus II . (p. W ład. Trzecieski), Kur­
m acher (p. Mścisław Zakrzewski), Cham 
(Maj. Hip. Brzozowski), P ług (p. W ład.
S c h in d le r ) ......................... • • • >-

P. Feliksa Scazighino
W alkiire (Hr. St. Siemieński), Brind’or,
Fais ton chemin (p. Aleks. Bogucki), Piel­
grzym ka (Hr. Oskar Potocki), Helf Gott
(Rotm. Hr. Y a l le s a s s in a ) .............................

S tada O sto ia-O staszew ski (Sędziszów)
Nemo (p. W ład. Trzecieski), Je  m ’en fiche,
Xerxes, Gibraltar, Licho bez szlarki, To 
Miiwesz (Stado Ostoia-Ostaszewski), La 
Marąuise (Mark. Guy. de Boishebert) Bu­
drys III. (Por. Rotherman), Zinzolin (p.
A lfred Głowiński), Kiełb (Hr. Jan  Mni­
szek)........................ ................................................

P. W . K ruszewskiego (Chorobrów)
Podolak (Por. Edw. K o l l e r ) ......................... 1

P. Sroczyńskiego
Darley (wojsk. W et. F r. Bartosch)

P. W aleryana S taw iarskiego  (Jedlicze)

H r. Edmunda Dzieduszyckiego (Izydorówka)
Yasri (Rotm. Ot. Streeruwitz) : .

Stada Czarnokońce
Plaything, Lady Charlatan (p. M. Bogucka) 2 

H r. S tefana Zam oyskiego (Wysoeko)
Karambol (Por. Hr. Zygm. Zamoyski) . .

P. M aryana jęd rze jo w icza  (Dylągówka)
Dylągówka (Mark. Guy. de Boishebert) .

H r. O skara Potockiego (Buczacz)
Ormus, F l e u r e t t e ............................................

H r. K azim ierza Roztworowskiego
Eldorado (p. Mścisł. Zakrzewski) . . . .

K s. Flo rentyny C zarto rysk ie j (Jabłonów)
Caryca, (Ks. F lor. Czartoryskiej) Dołęga 
(Pani Renaty G łow ińskiej).............................

6 6 26440

4 3 7010

6 6 6870

5 4 6230

10 9 6127

1 1 2600

1 1 2450

1 1 1890

1 1 1590

2 2 1540

1 1 1310

1 1 1202

2 2 550

1 1 490

2 1 400

Ilo ść  koni W y g ra n a  
biegających wygrywających koron

Hr. W ojc iecha Dzieduszyckiego
El-Kebir (pani Aniela Ostaszewska) . . 1 1 400

Hr. W acław a Baworowskiego
Panicz (Por. Fel. K ła k )   1 1 200

P. S tan isław a Jedrzejow icza
Próba I I   1 1 130

P. A lfreda Garapicha
Czigany (Por. Ad. Tustanowski) . . . .  1 1 100

P. Augusta Gorayskiego (Moderówka)
K r z y ż a k   1 1 50

H r. Konarskiego
Halka (wojsk, weter. F r. Bartosch) . 1  1 40

P. Feliksa Gniewosza
Inny (Por. Edw. K o l l e r )   1 — —

Dalsze konie
Łańcut (Por. Edw. K o lle r a )   1 1 1246
Pan (Por. Er. R a u te r b e r g )  1 1 770
Odmowa (Rotm. S e h n e id ta )   1 — —

Razem . . 54 48 69635

III. Lista galicyjskich reproduktorów  
prywatnych i rządowych, od których pochodzą konie, które na torach  
Austro-Węgier w 1900 wygrały powyżej 1000 kor. a w r. 1901 jako 

reproduktory w Galicyi funkcyonują
1895 1896 1897 1898 1899 1900 rdzeni

Stado Ostoia Ostaszewski (Sędziszów)
The Donnerhorn (XIV.)

ur. 1879 . . . 2870 8052 '5  14553-5 14328 13759 3980 57543
Rządowy

O r-v e rt (III.) ur. 1890 -  -  -  —  5196 15690 20886
Rządowy

iń lr ig a n t (5 )u r .l8 9 0  —  — — 460 8930 2927 12317
P. H enryka Polańskiego  (Baranów)

Crossbow ( 2 )  u r .lb 88 , —  -  680 4570 1736 4080 11066
Stado Ostoia-Ostaszewski (Sędziszów) 

lf irad  (4) ur. 1890 — ‘ —  —  — 1010 7590 8600
P. A lfreda  Garapicha (Kalne)

B e l l w e t h e r ( 4 ) u r . l 8 8 2  -  -  - -  -  —  7480 7480
H r. W acława Baworowskiego (Krzywe)

A th e is t (24) ur. 1890 -  —  — -  — 2600 2600
Rządowy

Maypole  (10)ur. 1886 - — -  -  -  2010 2010
Rządowy

Bem ( 4 )  ur. 1891 —  —  -  -  -  1310 1310

IV. Lista klaczy-matek  
których produkta wychowane w  Galicyi na torach Austro-Węgier 

w 1900 biegały i zdobyły pierwsze nagrody, wraz z wykazem w szyst­
kich tych, od tych klaczy pochodzących koni, których wygrana 

w ogólnej sumie ponad 5000 kor. wynosi.
O gólna  w y g ra n a .

Hr. Jana  Tarnowskiego  (Chorzelów)
(XII.) Doniczego*) ur. 1886 (Panama, Pogoda, Burza, P ro­

test, Kreta, Dreyfus I I . ) ......................................................  97550
(X II.) Odsiecz ur. 1883 (Tęcza, Telimena, Szlachcianka,

Wiosna, Pokora, Granat, Lemiesz, Ortolan) . . . . 83825
Stada  p . W ładysława Schindlera

( 1 . )  M izzi ur. 1887 (Biegun, Biegunek, Jaskółka) . . . 56630
(4.) FohaSZ ur. 1883 (Gretchen, Ludka, Margosza, Ko­

chanka, L e n c i a ) ............................................  . . . .  42371
Stada  Ostoia-Ostaszewskiego (Sędziszów)

(półkr.) Dyrsa ur. 1884 (Licho, Nemo, Licho bez szlarki) 30725
P . Feliksa Scazighino

(10.) Tosca ***) ur. 1886 (To-on, Toga, Trebevics, Fais ton
chemin, Brind’o r ) ....................................................................  26390

( 4 . )  H erre Kata ***) ur. 1886 (Helf Gott, Pielgrzymka) . 17761
Stada  Hr. Stanisława Siemieńskiego (Pawłosiów)

(VII.) Hoffentlich ur. 1881 (Polanka, Chorąży, Humbug) 23610
(4.) W eisheit ur. 1889 (W alkiire**), W aćpan, W iedua) . 23335

(VIII.) Polanka ur. 1889 (Przełom, Paula, Pojata) . . . .  11416

V. Lista jeźdźców Panów  
podług wygranych biegów w  Galicyi w  1900 roku.

Bieg. I . I I . walk-ov.
Por. Edw. K o l l e r .............................................................. 16 8 '  2 —
Por. Fel. K ł a k .................................................... . . . 9  4 4  -
Por. Bar. E l t z ............................................................... 5 4  — —

*) ug in ę ła , **) w ychow ana  przez  p. Scazigh ino , ***) sp rzedano  do K ró ­
le stw a  Polskiego.



K o n f o r ^  w y ś c i g o w y .

Nagrodę honorową ofiarow aną przez m i­
ło śn ika  spo rtu  konnego  wartości 50 kor. 
lub 50 kor. w gotówce o trzym a ten , kto 
oznaczy trzy konie pierwsze, k tóre  w  tego­
rocznym biegu o nagr. Ministeryum 6000 kor. 
zw ycięzcy (Galie. D erby) we L w ow ie, m iną 
celow nik w p orządku z gó ry  zapow iedzianym .

W  razie  gdyby k tó ry  z tych  koni był 
zdyskw alifikow any, n ag ro d a  przyznaną  bę­
dzie za oznaczenie tych trzech  koni, k tóre  
oficyalnje jak o  trzy  p ierw sze zostaną  uznane.

D o w ypisania tych trzech  koni służyć 
będzie ' znajdu jący  się na  okładce » G azety 
Sportow ej* form ularz, k tó ry  ukaże się po 
ogłoszeniu  m ianow ań do w spom nianego  biegu. 
F o rm u la rz  ten  po w ypełn ien iu  i podaniu  do ­
k ładnego  ad resu  należy  wyciąć i przesłać do 
naszej R edakcyi.

T ylko na tym  form ularzu  w ypisane 
kom binacye będą uw zględnione.

T erm in  osta teczny  do nadsy łan ia  for­
m u larzy  oznaczym y w  jed n y m  z następnych  
n um erów  »G aze ty «. W szelkie po za ozna­
czonym  te rm inem  n adesłane form ularze nie 
będą  u w zg lęd n io n e ; zam iast nazw iska m oże 
być podany pseudonim .

W ygryw ający  n ag rodę  m oże w dniu 
b iegu  zgłosić się po n ią  w naszej Admi- 
n istracy i osobiście, lub n a  p isem ne żądanie, 
n ag ro d a  będzie m u pocztą  w ysłana. Jeżeliby 
n adesłano  więcej iden tycznie  w ypełnionych 
form ularzy , n ag ro d ę  otrzym a ten , k tó rego  
form ularz  najw cześniej do rąk  naszych doj­
dzie. D la  skonsta tow an ia  porządku w jak im  
fo rm ularze nadeszły , b ęd ą  one w m iarę  od­
b io ru  n um eram i porządkow em i opatrzone.

N ie abonenci, k tórzy  chcą w tym  k o n ­
kursie  wziąć udział, raczą  się p o sta rać  w swoim 
czasie o te  nu m era  » G azety S portow ej«, w  k tó ­
rej fo rm ularze będą się znajdow ać. N r. po je­
dynczy »G azety Sportow ej« kosztuje 50 hal.

Redakcya „Gcazety Sportowej11 
ul. Karola Ludwika 5.

Terminy wyścigów
w Austro-Węgrzech.
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H o .z  111 a ito ś c i.

Jego Cesarska Mość o fiarow ał VI.. Sekcyi d la  
hodow li kon i T o w arzy stw a  gospodarczego w  W ie­
d n iu  hono row ą  n a g ro d ę  n a  rzecz odbyć się  m a­
ją ce j w  czasie  od 11. do 19. m a ja  b. r. w y s ta w y  
koni w  P ra terze .

Nauka jazdy konnej odbyw a  się codziennie  
w  u jeżdżaln i lw ow skiego  „Sokoła11, u rządzonej 
w ed łu g  n a jnow szych  w y m a g ań  i po cenach  n a d er  
p rzystępnych . Członkow ie T o w arzy stw a  p ła cą  5 K., 
ic h  żony  i córk i 1 K . 50 h, synow ie  1 K. m ie ­
sięcznie. N ie n a leż ąc y  do T o w arzy stw a  p anow ie  
p ła cą  2 K., pa n ie  3 K. za  lekcyę. B liższych  szcze­
gółów  u dz ie lą  k a nce larya  „Sokoła11, . ,uL Zim oro- 
w icza  a lbo k a n ce la ry a  u je żd ż a ln i od  godz iny  
5 —8 w ieczór.

Sekretaryat wyścigów konnych w Krakowie p rzy­
pom ina, źe te rm in  w yco fan ia  kon i z b iegów : 
„H r. J a n a  T arnow skiego  M em oriał S ta k e s 11 (15. 
czerw ca), „N ag rody  D y re k to ry u m 11 (16. czerw ca) 
i  z „B iegu  pocieszen ia 11 (18. czerw ca) — u p ływ a  
z dn iem  1. k w ie tn ia  b. r. o godz. 8. w ieczór.

Risico II., k a ry  ogier, u r . 1894 po  Monaco (12) 
od Firey (3) po Vemeuil. (17) chow u H r. O skara  
P o tock iego  z B uczacza, z n a jd u je  się n a  liście  
rep roduk to rów  rządow ych , stacy o n o w a n y ch  w  Mo-

Co training konia kosztuje? K w estyę  tę  w  sw oim  
czasie  ro zb ie ra ła  obszern ie  „A llg. S p o rt-Z e itu n g 11 
i do sz ła  do lconkluzyi, że koń  będący w  tr a in in g u  
kosztu je  w  A u s try i w  p rzecięciu  2000 fi. rocznie. 
W  A n g lii k o sz ta  u trz y m a n ia  kon ia  w yścigow ego 
ob licza  ta  g a ze ta  n a  500 fu n tó w  sz te r lin g ó w !

Baron Eltz, zn an y  u  nas oficer-sportsm an, 
będzie w  A lag  je źd z ił n a  k o n iach  p. G edeona von 
E ohónczy .

Zakaz dany oficerom a rm ii au s try ac k ie j jeżdże­
n ia  w  b iegach  raz em  z jockeyam i, do tą d  n ie  zo 
s ta ł  zn iesiony . Z akaz  ta k i  n ie  is tn ie je  w N iem ­
czech, to  też w  w ie lk im  steeple chase  w  A lag, 
n iem ieck i R o tm is trz  v. E y n ard  p raw dopopobnie  
sam  dosiędzie sw ego k o n ia  Emigranta, k tó ry  w  tym , 
je d n y m  z w iększych  biegów  z p rzeszkodam i 
w  A u stry i, będzie rep rezen tow a ł n iem iecką  ho­
dow lę i  n iem ieck i sp o r t przeszkodow y.

Hr. Albertowa Pejacsevichowa z m arła  na g le  
ub ieg łego  ty g o d n ia  w  21. ro k u  życia . H r. A lb e rt 
Pe ja cse y ic h  o trz y m a ł z szerok ich  s fe r spo rtow ych  
w y ra zy  szczerego w spółczucia. M łody w łaśc ic ie l 
s ta jn i w yścigow ej, k tó ry  za ledw ie  od p a ru  mie- 

, sięcy b y ł żo n aty , n ie  w eźm ie, n a tu ra ln ie  u d z ia łu  
w  tegorocznym  sezonie w yścigow ym . K onie  jego  
będą  b iegać  w  k o lo rach  M r. B. B rooke’go.

Zastęp amerykańskich jockeyi, k tó rzy  jeźdz ić  
będą  tego  ro k u  n a  to ra c h  w  A ustro -W ęgrzech , 
c iąg le  się zw iększa. 1 O prócz M organa, E dd ie  J o ­
nesa; T a ra la , D o g g e tta  i  H am ilto n a , p rzy b y li 
jeszcze  C. G ray , k tó ry  jeźdz ić  będzie n a  kon iach  
ze s ta jn i B ar. G ustaw a  S p rin g e ra , E . Ross, za ­
a n g ażow any  przez p. R u d o lfa  .W iener v. W elte n  
i  E rbsm eh l, k tó ry  ja k o  jockey  lekk iej w ag i do­
s ia d ać  będzie kon i p. A n ton iego  D rehera . E . R oss 
pochodzi z dobrej a m erykańsk ie j rodziny . P ie r ­

Bieg. T. u . wali od 1895 do 1899 1900 1Etazem
W ojsk . w e te r . F r .  B a r to sch  . . . 
P o d p . 'K .  R o th e n u a n n  . . . . .

1 2 3 1 —
Gajewski P .........................

biegów I. I I. bieg. I. II. bieg. I . II.
fi 2 i __ 17 3 fi 2 — 2 19 3 8

P. W ł. Schindler . . 2 2 _ Kochan ............................. 2 1 1 — 2 1 1
Kad. zast. of. W ł. F ib ich  . . . . 9 1 5 _ W ilhelm St. . . . . . 2 — 2 — — — 2 — 2

Por. H. Hagelin . . . . . . . 8 1 3 -4-. Kaszczyszyn . . . . . . 3 — , — — — 3 — —
Hr. Jan  Mniszek . ......................... 7 1 4 __ Fichner F. ................... 2 — — — 'Ul — 2 — —
Por. F r. Rauss . . . . 7 1 '__ _ Skiba J ..................................... 1 — — - 4 — — 5 — —
Por. E. R a u te r b e r g ...................
Por. Ot. Benischko

2
11

1
5

- W ilhelm G................
W ilczy ń sk i.........................

. 1 
. 1 _ _ _ _ _

1
1

—
_

Rotm. Ot. S tre e r iiw itz .................... 8 — 4 1 U p. W. Schindlera
Podpor. Alfr. Z e l l e r ......................... 1 — 1 — Janeczko J ............................... 9 2 5 3 1 __ 12 3 5
Por. Rysz. Edenberger . . .
Por. Rud. P letzger . . . . . 
Podp. Osk. Heiss . . . . . . .

2
1
1

1
V  Hr. Oskara Potockiego 

P łaksij S. .........................  1 1 z 2 _ 1 3 1 1

Por. E. Wolfram ......................... 1 — i — — U p . Mść. Zakrzewskiego
P. Łuc. B o re k -P re k ................... 1 — — .— Szaszala H. ................... — 3 —i ■ 2 3 — 2
Mark. Gw. de Boishebert . . . . 1 — — — U Por. Edw. Kollera
Por. Bar. J. Dobrzeński . . . 1 — — — H ardi W .................................... 2 2
Por. St. S e b a ld .................................. 1 Kędzia S...................................

Oprócz tych jeździli:

2 - -T*  H - “ ~ 2 — —

Pastuch J ............................. 4 4 11 2 4 15 2 8
VI. Lista galicyjskich jockeyi Zangen 0 . . . . : . . , 2 fi _  ‘ 4 3 2 9 4

którzy w latach 1895 do włącznie 1900 na w yścigach w Galicyi jeździli. Bahrij S. . . . . . . 7 2 2 _ _ 7 2 2
od 1895 do 1899 1900 R azem Wojtowicz >M.......................... 6 1 1 Ć/A): . — — 6 1 1
biegów I. I I . bieg. I. I I .  bieg. I. I I . Czajkowski P .......................... 2 1 1 - i-  ... — ■. ■— 2 1 1

U  trenera K . Sudeka  (Sędziszów) Freyer A. . . . . .  . . 2 1 1 — _ — 2 1' 1
Sudek W .................................. 17 8 1 14 9 2 31  :L7 3 Iwanow M. . . . . . . 4 1 — — — _ 4 1 —
Gajewski J . .........................23 5 6 2 — — 25 5 6 Geryk D. . . 1 — 1 — _ _ v - 1 — 1
Klamut J .................................. 18 5 3 1 — 2 19 5 5 Lasota A. . . . 1 — - - — .---■; l — —
Szym czy s z y n ......................... 4 4 — ~ - M *  - 4 4 — Woźnica I. . . . . 1 - - — 1 — —



w otn ie  m ia ł z am ia r  pośw ięcić się  k a ry c rz e  p ra ­
w n ic ze j i  uczęszczał ju ż  n a w e t p rzez pew ien  czas 
n a  p raw a , później je d n ak  p rze rzu cił się d o  k a ry e ry  
zaw odow ego jeźdźca . U chodzi za  jo c k e y a  bardzo  
•dobrej k la sy .

Do Flying Fox’a (7) ja d ąc e  z K ró lestw a  dw ie 
klacze  P a n a  L udw ika G rabow skiego , ja k  donosi 
„N iem iecki Sport", w y ładow ane  b y ły  w  środę 

1 0  b. m. w  B erlin ie  d la  w ypoczynku . K lacze  te  
s ą :  Madame de Parabere, có rka  Kardyana (7), k tó ry  
je s t  b ra te m  Laudy, m a tk i Jendenfiche  i  Elle se gobe, 
na leżących  do s ta jn i w yścigow ej H r. S tan . Sie- 
m ie ń sk ie g o ; ja k o też  La VaMtire po Rueil (17). J a k  
ju ż  daw niej w zm iankow aliśm y  ta k sa  stanów k i 
Flying Joxem  w ynosi 10.000 f r . ! „N iem iecki S port"  
podz iw ia  przedsiębiorczość, ja k  się  w y ra z ił, „ ro­
sy jsk iego  s po rtsm ana" . P a n a  G rabow skiego  s ta jn ia  
s ta ła  n iegdyś przez szereg  la t  n a  czele s ta je n  
-cesarstw a ro sy jsk iego  i  n ie w ą tp liw ie  znów  w y ­
p ły n ie  w obec konsekw en tnego  n ieszczędzenia  ko ­
sz tów  i zachodu  n a  w y p rudokow an ie  pierw szo- 
k lasow ego m a te ry a łu .

P. Jan Reszke z aangażow ał do sw ej s ta jn i 
w Borow nie  n a  pierw szego  jo c k ey a  C ash Sloańa, 
b r a ta  głośnego  Tod Sloana.

W Kijowie n a  odbytem  12. ub. m. posiedzeniu 
T o w a rz y s tw a  w yścigów  konnych pow ołano  n a  
s tanow isko  w iceprezesa  w  m iejsce  ustępu jącego  
H r. Józefa  Po tockiego, p. K az im ie rza  G rom nic­
kiego, znanego  hodow cę z W a- 
•chnów ki w  gub . K ijow sk ie j. Je d n ą  
z ,g łó w n y ch  przyczyn , ta m u ją cy c h  
rozw ój K ijow sk iego  T o w arzy stw a  
j e s t  b ra k  w łasnego , dogodnego to ru .
D o tychczasow y, od leg ły  od m iasta , 
p rz e c ię ty  je s t  szosą, u tru d n ia ją c ą  
b a rdzo  bieg  kóni. N ow y w iceprezes 
p o sta n o w ił z łem u  ja k  na jprędzej 
za rad z ić  i  w  ty m  celu w yszukać  
odpow iednią  m iejscow ość. P . G ro­
m n ic k i z n an y  ze  sw ej en erg ii i  za ­
m iło w an ia  do sportów , w yw rze  
n iezaw odnie, ja k  sobie obiecują 
ta m te js i sp o rtsm a n i.d o d a tn i w p ływ  
n a  rozw ija jące  s ię  do tąd  słabo  To­
w arzy s tw o . T osam o T ow arzystw o  
p ostanow iło  u rzą d zić  w y s ta w ę  kon i 
w  K ijow ie  w  d rug iej połow ie  m a­

j a  b. r.
Niemiecki „Zucht-Verein“ im por­

to w a ł w  c iąg u  c z te rech  la t  29 
k la cz y  m atek , k tó ry ch  cena  k u p n a  
w y n io s ła  547.794 m. K lacze  te  co­
roczn ie  rozlicy  to w y  w an o  pom ię­
dz y  hodow ców . O gólnie sp rzedane  
z o s ta ły  za  cenę 844.720 m., co 
w y k az u je  około 7000 koron  deficytu 
n a  sz tuce . J e s t  to  na jlep szy  do­
w ód, ja k  w  N iem czech d o k ła d a ją , 
w sze lk ich  s ta ra ń , by  hodow la  koni 
-s ta ła  n a  na jw y ższ y m  stopn iu .

Prosset, je d en  z. ka n d y d ató w  
■do W ielk iego  L iw erpoolskiego s te ­
ep le  chase , pob ił w  sobotę  w  Eton- 
H andicap -S teep le -chase trzechp rze - 
ciw ników . Ze z w y c ię stw a  tego  m o­
ż n a  w n ioskow ać, że Prosset je s t  
w  n iezłe j form ie, sposób je d n ak , 
w  ja k i  odniósł to  zw ycięstw o, 
n ie  b y ł tego  rodza ju , ażeby m u m ożna p rzy ­
p isyw ać  w itle  szans w  G rand  N ational. P ro sse ta  
do siad ał M r. F . H a r tig a n . k tó ry  ta k ż e  w  L i- 
verpoolu  będzie n a  n im  jeździł.

Sir John Thursby, z n an y  a n g ie lsk i spo rtsm an , 
z m arł 23. ub. m. w  Cannes. U rodzony w  r. 1826- 
w  późnym  dopiero  w ieku  pow iększy ł szereg  w ła . 
śc icieli s ta je n , gdyż kolory  jego  dopiero w  1890 r, 
u k a z a ły  się n a  a re n ie  w yścigow ej. N ajlepsze  konie  
jego  b y ły : Paddy, zdobyw ca lis topadow ego  M an­
cheste r H and ica p ,,N o rth a jn p to ń sh ire  S takes i  G re a t 
M etropo litan  S takes, Domroschen, z w yc iężczyni 
L an c as h ire  H an d ica p  i  N o ttin g h a m  H and icap , 
i  The Tar ta i, k tó ry  przez d łuższy  czas w  100-funt. 
b iegu  n a  średn ie  dy sta n se  b y ł p raw ie  n iezw ycię­
żony i w y g ra ł n i  m nie j n i więcej ty lko  27 tego 
rodza ju  b iegów  .Domroschen z n a jd u je  się obecnie 
w  ‘stadzie  h r. Józefa  P a lf fy ’ego, k tó ry  ją  n a b y ł 
n a  lic y ta ey i w  A ng lii. W  r. 1898 n ie  b y ła  ta  
zn ak o m ita  k lacz  źrebną, w  1899 je d n a k  d a ła  po 
Ponzerschiffie gn . o g ie ra  Admirał Rous, k tó ry  ro k u je  
ba rd z o  dobre nadzie je.

Otwarcie fra ncusk iego  sezonu biegów  p łask ich  
n a  now o u rządzone j a ren ie  w  Saint-C loud, odbyło 
się  22. ub. m . pod n ie pom yślną  w różbą. N ow a 
a re n a  b y ła  w p ra w d zie  podz iw iana , a  m ianow icie  
w sp an ia łe  try b u n y  i zabudow an ia  to ta l iz a to ra  
podobały  się pow szechnie, sam  to r  je d n ak  n ie  
sp o tk a ł się  ze s tro n y  w łaśc ic ie li s ta je n  w yścigo­
w ych  i  trene rów  z jednog ło śnem  uznan iem . Silne  
deszcze doprow adziły  go do o p łakanego  s ta n u ;  
ba rdzo*głęboki, obfitow ał w  w ie lu  m iejscach  w  k a ­
łuże. P od  w zględem  spo rtow ym  zresz tą  p rzeszed ł 
te n  dzień  ba rdzo  in teresu jąco . G łów ny bieg, P r ix  
de S a in t-C loud  d la  trz y le tn ic h , 20.000 fr., p ra ­
w dziw ą  p rzyn ió s ł n ie spodziankę  przez zw ycięstw o 
Juniperusa p. G. T a l to n a  n a d  go rącym  faw o ry tem  
Eperonem. Z ły  s ta n  to ru  by ł, ja k  u trzy m u ją , g łó w n ą  
p rzy c zy n ą  po rażk i Eperona. Z an iechano  też  z apo ­
w iedziane  n a  25. m a rc a  i  1. k w ie tn ia  w  Sam t- 
C loud  w yścig i, gdyż doprow adzenie  to ru  w  p rze ­
c ią g u  k ilk u  d n i do p o rządku  o k aza ło  się  n iem o- 
ż liw em . Z an iechane  w  S a in t-C loud  w yścig ; p rze ­

n ie s io n o  do Y incennes.

Sport kłusowV*

W Meranie odbył się  17. i  19. ub. m . dw u­
dn iow y  m e e tin g  z zupełn ie  z a d a w a ln ia ją cy m  prze­
biegiem . P ro g ram  m e etingu  obejm ow ał p rzew ażn ie  
b ieg i, zarezerw ow ane  d la  p roduk tów  ty ro lsk ie j 
hodow li. N agrodę W ied n ia  (1000 kor., 1800 m etr.) 
w y g ra ł p ierw szego  d n ia  p a n a  G. R oss i’ego Siess I I  
w  3 :1 4 “ (1 :48 ')  p rzeciw  MiUimadl, Cameron, Schallmoos 
i  Marionette. D rugiego  dn ia , p rzy  u lew nym  deszczu, 
N agrodę M eranu  |2ÓOO kor., 1800 m .) zdobył Trolley 
Girt p rzeciw  sw ojej tow arzyszce  s ta je n n ej Mabel W., 
Dixma i Deck Miller.

L. H. Chase 2 : 14'/4, kup iona  do s ta d a  W iene r- 
w ald , b y ła  przed tem  w  posia d an iu  Mr. W . Mc 
D onalda, daw nego tr e n e ra  W iedeńsk iego  T ow a­
rzy s tw a . K lacz  ta  m ia ła  w  A m eryce rep u tacy ę  
b a rdzo  dobrego ko n ia  w yścigow ego. J a k o  tr z y ­
le tn ia  s tw o rzy ła  rek o rd  2 : 2 8 '/4, w  la ta c h  1898 
i  1880 w y g ra ła  9 b iegów  n a  22 a  w e w szys tk ich  
in n y c h  n ie  b y ła  bez m iejsca. W  ub ieg łym  roku  
n ie  m o g ła  b iegać  z pow odu przeziębienia.

W Kopenhadze trw a ć  będą  tegoroczne w yścig i 
k łu sow e  20 dni, podczas g d y  w  zeszłym  roku  
tr w a ły  ty lk o  15 z pow odu, że rz ą d  n ie  udz ielił 
dłuższego  pozw olen ia  n a  to ta liz a to ra ,

Fantasy 2:06 , s ła w n a  klacz , u ro d z iła  n iedaw no 
źreb ię  po The Corker, co w  am ery k ań sk im  św iecie

2) albumu reproduktorów.

Sz. Prenumeratorom, którzy dotych­
czas nie wyrównali starych rachunków, 
zwracamy uprzejmie uwagę, że podobny 
brak punktualności ogromnie nam utru­
dnia i tak ju ż  bardzo ciężkie w prowa­
dzeniu wydawnictwa warunki.

Wkońcu, prosimy Sz. Zwolenników 
naszego pisma o popieranie naszych usi­
łowań w dalszej egzysteńcyi, przez jedna­
nie prenumeratorów w gronie Swoich zna­
jomych.

Cyklisty)^.

H A M B U R  G
po H an n o w e r-L ad y  R ed , n a b y ty  przez M r. W ilia m a  C. W itn ey a  n a  lic y ta ey i 

po z m arły m  Mr. M arcusie  D ały  w  A m eryce  za 60,000 dolarów .
[patrz  N r. 4, 1901 „Gaz. S port." ]

sp o r tu  k łusow ego uw ażane  je s t  ja k o  zdarzen ie  
pełne  doniosłego znaczen ia.

Że król Edward VII. b y ł ta k że  w  p o siadan iu  
k łu sa k a , w p ra w d zie  ty lk o  przez je d en  dzień , o tem  
n iew ielu  je s t  w iadom o. K iedy  książę  W a lii  od­
w iedził A m erykę w  r. 1860, A m erykan ie  okazy­
w a li m u n ie s ły c h an y  en tuzyazm , czego na jlep szym  
dow odem , m iędzy  w ie lu  innym i, je s t  następu jące  , 
zdarzenie. K siążę  zw iedzając  w y sta w ę  kon i w  St. 
L ouis, p odz iw ia ł n a jw ięcej w ystaw ionego  przez 
g e n e ra ła  I , W . S ing letona  og ie ra  Stteerheetsa po 
V erm ont — B lack  H aw k . G enera ł p ro sił k sięcia  
o p rzy jęcie  w  upom inku  og iera , k tó rego  też  k siążę  
p rzy ją ł. Później je d n a k  dow iedzia ł się  książę , że 
g e n era ł calem  sercem  b y ł p rzy w ią za n y  . do tego 
konia  i  że d a jąc  go, ofiarow ał to , co m ia ł n a j­
droższego. K siążę  W alii n a ty c h m ia s t o d szukał 
s ta rego  hodow cę i k u  jego  n iew ypow iedzianej 
uciesze w yw za jem n ia jąc  się, o bdarzy ł go Silver- 
heetsem.

Sprostowanie. W  6. num erze  „G azety" popeł­
niono  na s tęp u jąc e  p o m y łk i:

W  końcow ym  ustęp ie  a r ty k u łu  „N asze D erby- 
s tudyum "  w y k az an o  p. K az im ie rza  O stoia-O sta- 
szew skiego ja k o  w łaśc ic ie la  Zinzolina i  Je mhenfiche’o. 
P . O staszew sk i n ie  je s t w łaścic ie lem  ty c h  koni, 
ty lk o  h o d o w c ą ; w łaśc ic ie lam i zaś, a  n ie  ho­
dow cam i, ja k  w ydrukow ano , są : pierw szego  pan  
A lfred  G łow iński, d rug iego  zaś hr. S tan is ław  
Siem ieński.

N a s tr . 47, szp. p iew sza , w iersz  10 z g ó ry : 
p rzy  „ P % “ pow inno  być  12, a  n ie  17.

Od W ydawnictwa.
Wobec rozpoczynającego się kwartału 

prosimy najuprzejmiej o wczesne odno­
wienie przedpłaty.

W a g a  m aszyny.
J e ż e li  się  c o fn iem y  m y ślą  o ja k ie  

ośm  l a t  w stecz , to  ła tw o  s ię  z o ry e n tu je -  
m y, że k o ła  w  o w ym  czasie  
tę  sam ą  m ia ły  w ag ę , co d z i­
s ie jsze , po d czas g d y  d w a  albo  
t r z y  la t a  te m u  b y ły  o w ie le  
lże jsze , z b y t  lek k ie , a lbo  —  
lep ie j p o w ied z iaw szy  — z b y t  
s łab e , g d y ż  ko ło  n ie  ’ m oże 
b y ć  z b y t  lek k iem . M arzen iem  
n aszem  j e s t  p rzec ie  z aw sze , 
żeb y  m a sz y n a  n ic  n ie  w a ­
ż y ła . W a g a  j e s t  ty lk o  złem  
k o n ie c z n e m , bo ko ło  s iln e  
bez w ag i n ie  j e s t  do o s ią ­
g n ię c ia ^  dosk o n a le  zbudow a- 
nem  j e s t  to , k tó r e  je d n o c z y  
w  sobie  n ie z b ę d n y  s to p ień  
w y trz y m a ło śc i z m in im u m  
w ag i. S ła b ą  s t ro n ą  ty c h  w szy ­
s tk ic h  lek k ich  m a sz y n  b y ła  n ie ­
d o s ta te c z n a  odp o rn o ść  p rz e ­
dn ieg o  w id e lca  i je g o  g ło w y  
i p o d a w a n ie  się  n a  je d n ą  
s tro n ę  ty ln e j  r a m y  p rz y  n a ­
c isk a n iu  p eda łów . Z  po stęp em  
te c h n ik i i p o d  ty m  w zg lęd em  
n a s tą p i ły  udosk o n a len ia .

A ż  d o tą d  n ie  m o żn a  b y ło  
m ieć  n ic  p rzec iw k o  u szczu ­
p la n iu  w ag i m a sz y n y ; w ty m  
czasie  je d n a k  z a c z ę ły  się  o b ja ­
w iać  sk u tk i  g o rą c z k i w y śc i­
gow ej. D o tąd  n ie  u leg a ło  w ą t­

p liw ośc i, że w ięk szo ść  c y k lis tó w , u ż y ­
w a ją c y c h  lek k ich  m aszy n , b y ła  d o św iad ­
czo n y m i sp o r tsm a n a in i, k tó rz y  b a rd zo  
d o b rze  w ied z ie li, j a k  się  z n im i n a ­
leży  o b ch o d z ić  i j a k  n a  n ic h  je ź d z ić , t a k  
da lece , że w ow ej epoce  c iężcy  n a w e t lu ­
dz ie  z z u p e łn e m  s to su n k o w o  b e z p ie c z e ń ­
stw em  u ż y w a li  lek k ic h  m aszy n . P rz y  o l­
b rz y m im  je d n a k  p rz y ro śc ie  now icyus«ów  
w  la ta c h  1895 do 1898 z n a laz ło  s ię  w ie lu  
ta k ic h , k tó rz y ,  ja k k o lw ie k  n ie  b y li  an i 
c iężsi, a n i szy b si, od w y m ien io n e j w yże j 
k a te g o ry i,  w y m a g a li  p rzec ież  o w ie le  w ię ­
cej od  sw o ich  m aszy n , a p rz y  zu p e łn e j 
n ie z n a jo m o śc i k o n s tru k c y i ko ła , je ź d z ili  
n ie ra z  w  sw o je j n a iw n o śc i n a  m aszy n ie , . 
p r z y  k tó re j w idelec, w sk u te k  k o lizy i z p a r ­
k a n e m , m u r e m , a lbo  czem ś podobnem , 
o ja k ie  d w a  albo  t r z y  ca le  po d a ł się  w  ty ł .  
W ie lu  z ty c h  n ie z d a rn y c h  jeźd źcó w , d o ­
rw a w sz y  s ię  le k k ie j m a sz y n y , m u sia ło  
sw o ją  n ie św iad o m o ść  i o p ie sza ło ść  d rogo  
ok u p ić . W o b ec  teg o  m u s ie li fa b ry k a n c i 
pod n ie ść  w ag ę  m a sz y n , chcąc , b y  ic h  w y ­
ro b y  n a d a w a ły  się  ta k ż e  d la  n ie z n a ją c y c h  
się  n a  rz e c z y  i n ie z rę c z n y c h  jeźd źcó w . 
W y n ik a ło b y  w ięc z teg o , że fa b ry k a n c i 
n ie  m o g ą  czy  n ie  ch cą  d o s ta rc z a ć  lek k im  
jeźd źco m  n ie z a w o d n y c h  m a sz y n  o n isk ie j 
w adze , co d a ło b y  się  o s ią g n ą ć  ty lk o  w ted y , 
g d y b y  ich  zw o ln iono  od p ra w n e j g w a ra n -  
cy i z a  teg o  ro d z a ju  m a sz y n y . C zy  to  w o­
bec  n a sz y c h  u s ta w  j e s t  m ożliw e , n ie  w ie­
m y . P o w ied zen ie  c y k l is ty :  „w ażę ty lk o  
55 k ilo g ram ó w , je s te m  lek k i, w y trz y m a



p o d e in n ą" , n ie  m oże m ieć  d la  f a b ry k a n ta  
żad n eg o  zn ac z e n ia . Z a p e w n e , jeźdz iec  
m oże być- b a rd z o  l e k k i , ; a le  sk ąd że  m oże 
f a b ry k a n t  n a b ra ć  o n im  p rz e k o n a n ia , że 
n ie  je s t  le k k o m y śln y m  i o p ie sza ły m , ja k  
p rzew ażn a  część cy k lis tó w . B a rd z o  j e s t  
m ożliw e, że k to ś  lek k i, b ęd ąc  tę g im  je id ź -  
cem , z ro b i w ięcej w  p rz e c ią g u  m iesiąca  
n a  10 -k ilp g ram o w ej m aszy n ie , n iż  u.owi- 
cyusz , w ażący  75 .k lgr., w  p rz e c ią g u  rokn . 
Z d a je  się  w ięc, że n a jw ła śc iw ie j b y  by ło , 
że b y  c y k lis ta ,  z a m a w ia ją c  sobie  le k k ą  
m aszy n ę , zw o ln ił  fa b ry k a n ta  n a jz u p e łn ie j 
z g w a ra n c y i. D la  k u p u ją c e g o  ż a d n a  s tą d  
n ie  w y n ik n ie  szk o d a , g d y ż  w szy s tk ie  p ie r ­
w szo rzędne  firm y , k tó ry m  z a le ż y  n a  do ­
brej o p in ii, m u s ia ły b y  b y ć  pew n e , że ich  
lek k ie  k o ła  o d p o w ied zą  celow i, n a  ja k i  
z o s ta ły  zb u d o w an e , c zy li —  in n e m i s ło w y  
—- m u s ie lib y  w a g ę  je ź d ź c a , p rz y  u m ie ję - 
tn e m  o b ch o d zen iu  s ię  z ta k ie m  ko łem , 
o g ra n ic z y ć  do ja k ic h  60 k lg r . ; g d y b y  zaś 
jeźd z iec , w a ż ą c y  m e tr . c e tn a r , o b s ta w a ł 
p rzy  k u p n ie  pod o b n e j m a sz y n y  d la  s ie b ie  
i c h c ia ł n a  n ie j je ź d z ić  po dołucb  i k a ­
m ien iach , to  o d p o w ied z ia ln o ść  za  je j  w y ­
trz y m a ło ść  m u s ia łb y  p rz y ją ć  w y łą c z n ie  
ń a  s ieb ie .

S am a w a g a  je ź d ź c a  — ja k  to  ju ż  po ­
w ied z ie liśm y  w y żej — n ie  d ecy d u je  tu ta j ,  
bo k to ś , s ied zący  n a  ko le  ja k b y  p rz y ro ­
śn ię ty  do n ieg o , j a k  d rew n o , w ięce j „zm ę­
czy "  sw o ją  m a sz y n ę ,  n iż  je ź d z ie c , k tó ry  
w ie , j a k  j ą  tr z e b a  u ży ć . Z d a rz a ją  się 
w y p ad k i, że  cy k liśc i, sied ząc  w p o d o b n y  
sposób , z a je ż d ż a ją  w  p rz e c ią g u  m iesiąca  
m aszy n y , k tó re  o w ie le  ód n ie b  c ięższym  
a  szy b szy m  jeźd źco m  d o sk o n a le  p rz e z  ro k  
c a ły  s łu ż y ły . R ó ż n ic a  p o le g a ła  n a  tern , że  
je d n i  um ie li, a  d ru d z y  n ie  u m ie li je ź d z ić .

k.

a

^lajor Taylor.

P rz e z  w zg lą d  n a  o g ó ln e  z a in te re so ­
w an ie , ja k ie  w  sferach, w y śc ig o w eg o  s p o r tu  
c y k lo w eg o  o b u d z iło  p rz y b y c ie  g ło śnego  
m is trz a  a m e ry k a ń sk ie g o  do E u ro p y ,  d a ­
je m y  dz iś S zan . C z y te ln ik o m  w y b o rn ą  re- 
p ro d u k c y ę  p o d o b izn y  sław n eg o  m u rz y n a .

M. T a y lo r  u ro d z ił  się  w  In d ia n o p o lis  
16. l is to p a d a  1878, w a ż y  7 0 5  k ilo g ra m a , 
a  w z ro s tu  j e s t  śred n ieg o . P ie rw sz y  ra z  
p o ja w ił s ię  n a  a re n ie  w y śc ig o w e j w  ro k u  
1891, j e g o  w ła śc iw a  je d n a k  k a ry e ra  w y ­
śc ig o w a  d a tu je  się  od 1896. J e d n a  z dw óch  
m aszy n , ja k ie  p rz y w ió z ł ze so b ą  z A m e­
ry k i,  w aży  9 -2, a d ru g a  9‘5 k lg r . Co do 
p rz e n o śn i, ja k ie j  T a y lo r  będ z ie  u ż y w a ć  
p o d czas w y s tę p ó w  sw o ich  w  E u ro p ie , n ie  
z d ecy d o w a ł się  je sz c z e  s tan o w czo , m a  ich  
p a rę  w  zap as ie . P ie rw sz y  w y s tę p  je g o  
odbędz ie  się  — j a k  w iadom o  — p o d czas 
ś w ią t W ie lk a n o c n y c h , n a  to rz e  E r ie d e n a u  
w  B erlin ie , gd z ie  m ie rz y ć  się  b ędz ie  z n a j ­
le p sz y m i n iem ieck im i k r a c k a m i : A ren d em , 
H u b e rem  i E lle g a a rd e m . N a s tę p n ie , 16-go 
m a ja , s ta n ie  w  P a ry ż u  do m a tc h u  z J a c -  
qu e lin em , je d y n y m  jeźd źco m  w E u ro p ie , 
k tó re g o  u w a ż a  za  n ieb e z p ie c z n e g o  d la  
s ieb ie  ry w a la .

S ąd ząc  z w ieści, j a k ie  n a s  o s ła w n y m  
m u rz y n ie  d o ch o d z iły  z za  O ceanu , m u si 
on  byó is to tn ie  fen o m en a ln y m  jeźd źcem , 
je ż e li  pom im o  w ie lu  in try g ,  n a  ja k ie  p rzez  
c a ły  czas  sw o je j k a ry e ry  w y śc ig o w ej b y ł  
n a ra ż o n y , j a k o  n a le ż ą c y  do p o g a rd z a n e j 
c z a rn e j ra sy , o d n ió s ł c a ły  sze reg  św ie­
tn y c h  z w y c ię s tw  n a d  n a jle p sz e m i s iła m i 
w y śc ig o w em i S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch .

D z ięk i sw o je j s iln e j b u d o w ie  c ia ła , 
o d w adze  i w y trw a łe m u  a sy s te m a ty c z n e m u  
t ra in in g o w i, d o p ro w a d z ił w  k a ry e rz e  sw o­
je j do t ry u m fó w , ja k ie m i ty lk o  s ła w n y  
sw o jego  czasu  „ Z im m y w m ó g ł s i ę 1 p o ­
szczyc ić .

R o z m a ito ś c i .

Wieczorek muzykalno-wokalny, ui-ządzopy s ta ­
ran ie m  „Lw ow skiego K lu b u  C yklistów " odbył się 
w  niedzielę, d n ia  31. m arca. ,b. r . w  sa li  K asy n a  
M iejskiego pod p ro tek to ra tem  prezesa  K lubu  D ra  
J a n a  h r. D rohojoW skiego. Z am ias t zapow iedzianej 
12stk i śp iew ack iej rozpoczął p ro g ra m  sekste t, zdo­
b y w ając y  sobie zupełn ie  zasłużone ok lask i. Prze- 
w y borna  b a llad a  h u m o ry s ty c zn a , w yg łoszona przez 
p. T., ry w a liz o w a ła  o lepsze z „o p ty m istą"  p, S ta ­
n is ław sk im , a rt, te a tru  m iejsk. D w u k ro tn ie  roz ­
b rzm iew ający  ja k  s reb rn y  dzw onek  g ło sik  p. S. 
zakończy ł p ie rw szą  część , p rog ram u . N a z akoń ­
czenie  zn an e  ch lubnie  kółko  am ato rów  K asy n a  

. M iejskiego odegra ło  bez z a rzu tu  ż a r t  scen iczny  
p. t . : '„Row er sw atem " D ra  R a fy  (pseudonim ).

. Ż a rc ik  te n  bezp re tensypna lny , a  je d n a k  .try ska jący  
hum orem  i pew ną dozą s e n ty m e n ta l izm u  cyklo­
w ego, z as łu ż y ł sobie n a  ogólne  uzpaiiie  publicz­
ności, do czego p rzy c zy n iła  się  ta k że  w yborna  
g ra  am ato rów . O becnego n a  p rze d sta w ien iu  a u to ra  
nagrodzono  hucznen ii ok laskam i, w yw ołu jąc  go 
bez końca. W ogóle  W ieczorek, dzięk i energ icznej 
d łon i, j a k a  n im  k ie row ała , w y p ad ł bez z a rz u tu ;  
żałow ać ty lk o  na leży , że publiczność  ta k  m ało  
się  n im  zain te reso w a ła , a  g łów nie  n a s i sportsm eni, 
k tó ry ch  n a  sa li obecnych n a  pa lcach  m ożna było 
policzyć.

P. Wacław Krzeprowski, in ż y n ie r  i  w sp ó łp ra ­
cow nik  naszego  pism a, z o sta ł konsu lem  W arsz. 
Tow. C yklistów  n a  W iedeń

Z Warszawskiego Tow. Cyklistów. W spó lna  n a ­
ra d a  de lega tów  T ow arzystw  z ap rzy ja źn io n y ch  
na d  p ro g ram em  tegorocznego  sezonu  sportow ego  
odby ła  się n ą  D ynasacb  24. ub. m.

N a n a ra d ę  p rzy b y li rep rez en tan c i k lubów  
z R adom ia , L u b lin a , Z gierza, P io trk o w a , P o z n a n ia  
i m iejscow ego Tow. C yklistów . N ieobecność re ­
prez en ta n tó w  u sp raw ie d liw iły  k lu b y  z K a lisza  
i  ze L w ow a. Ten o s ta tn i u sp raw ie d liw ił n ieobec­
ność  de leg a ta  tem , że n ie  m ogąc b rać  u d z ia łu  
w  sk ładce  n a  u fundow an ie  n ag ro d y  w yścigow ej 
z pow odu b rak u  funduszów , ,nie może też u czest­
n iczyć  w na radzie .

Po z ag a jen iu  w iceprezesa  W arsz . Tow. Cy­
klis tów , p. A n toniego  F e r tn e ra , pow ołano  n a  
przew odniczącego  z eb ran ia  p. T ad . P iaseck iego  
z R adom ia , a  n a  s e k re ta rz a  p. Stef. M arynow skiego  
z W arsza w y . ■

N a n a ra d z ie  te j pow zięto n a stęp u jąc e  u- 
c b w a ły  :

T erm in  a w yścigów  d la  W arszaw y  u s ta n o ­
w iono  n a  29. i 30. czerw ca (m iędzynarodow e),
28. lipca  k la sy cz n y  w yścig  100-w iorstow y, 15. 
i 18. s ie rp n ia  (m iędzynarodow e) i 22. w rześn ia  
n a  zam knięcie  sezonu ; d la  K ie lc  16. czerw ca, 
d la  P io trk o w a  9. czerw ca a d la  R adom ia  27. m a ja .

G rem ia lna  w ycieczka  w szy s tk ic h  T ow arzystw  
z ap rzy ja źn io n y ch  do R adom ia  odbędzie się  27. m a ja

O bchód p ię tn as to le c ia  W arsz . Tow. C yklistów  
p rzy p a d a ją cy  6. k w ie tn ia  b. r . odbędzie się p rzy  
u dz ia le  zaproszonych  T o w arzy stw  zap rzy ja źn io ­
n y c h  19. m a ja  b. r.

P rzechodn ia  n a g ro d a  „D erby Tow. zap rzy ­
jaźn ionych"  ro ze g ra n a  będzie tego  ro k u  w  P io tr ­
kow ie. F u n d u sz  n a  przechodn ią  nag rodę  pow stan ie  
ze sk ła d ek  rzeczyw istych  członków  Tow. z ap rzy ­
ja ź n io n y c h  (20 kop.). T ów arzystw a , u ch y la jące  Się 
od sk ładek , n ie  m ogą b rać  u d z ia łu  w  w yścigu  
a n i też  n a g ro d a  n a  ich  to rac h  n ie  może być  roz­
gry w a n ą . P rzyszło roczne  „D erby" ro zg ry w ać  się 
będzie w  R adom iu .

Na w n iosek  p. S tan is ław a  L ep p e rta  p o s ta ­
now iono  przyw rócić  d a w n y  sy stem  w ręczan ia  
am ato ro m  n ag ró d  w arto śc iow ych  w  p ostac i bonów, 
a to  w  celu  rozw o ju  sp o r tu  cyklow ego.

P rz y ję to  w reszcie  do w iadom ości n a s tęp u jąc e  
o św ia d cz en ia :

W arsz. Tow. C yklistów , że n a g ro d y  prze­
chodniej do tą d  T o w arzy s tw u  n ie  w ręczono.

T ęgo sam ego T ow arzystw a , że rozpoczęto 
ro k o w a n ia  z w łaśc ic ie lam i h o te li o u rządzen ie  
s ta c y j , w  k tó ry ch  m ogliby  odpoczyw ać i  posilać  
się za  u m ia rkow anem  w ynag rodzen iem  cykliśc i 
w szy s tk ic h  T ow arzystw .

W końcu , zaproponow ano (p. A. F e r tn e r)  To­
w arzy s tw o m  zap rzy jaźn ionym , by w szelk ie  d o ty ­
czące ich  w iadom ości, d rukow ano  w  „K o larzu" , 
przez  co pism o to  s ta łoby  się o fieyalnym  o rganem  
T ow arzystw .

P o  skończonych  ob radach  k o m ite t W arsz. 
Tow. C yklistów  pode jm ow ał p rzyby łych  de lega tów  
obiadem , podczas k tó rego  to a s to w a li n a  serdeczną 
n u tę  pp. F e r tn e r , L eppert, P iaseck i i  M in tz.

* Sale sportowe W arszaw skiego  T o w arzy stw a  
C yklistów  n a  D y n asacb  o św ie tlone  są  te ra z  co­
dz iennie  e lek trycznem i la m p am i „W a sh in g to n  
L ig h t" , a  w  porze  te j m a  być  ta k że  u p raw ia n a  
ja zd a  n a  kole.

Z torów wyścigowych. N ie u s tan n e  w  całej 
p raw ie  E u rop ie  deszcze u tru d n ia ją  jeźdźcom, przy ­
g o tow an ia  do w iosennych  w yścigów.

M ajor T ay lo r po n u ry  i p rz y b ity  n iem ożnością  
t re n o w a n ia  się w  P a ry ż u  w  p rze d ed n iu  w yścigu  
w  B erlin ie  (7. i  8. b. m .) k ln ie  n a  f a ta tn ą  au rę  
i  zam ie rza  szukać  lep szych  do tren o w a n ia  się 
w aru n k ó w  pod n a jłaskaw szem  jeszcze  obecnie 
w łosk iem  niebem . „U cieknę do W łoch , m ów i m u­
rzyn, bo n ie  ó ja k im ś  eksperym encie, a le  o po­
w aż n y m  w yścigu  m yślę  w  B erlin ie ."

M imo deszczu  jednak , m inio z im na, w  P a rk u  
K s ią ż ą t w  P a ry ż u  tren u je  się  codziennie  k ilk u

jeźdźców , w iększą  obdarzonych  fan ta zy ą , ja k  
G u ignard , Breey, Ju e , B a lą ja t , R ugere  i B ou ro tte , 
a  m iędzy  w idzam i n ie  b raku je  n ig d y  M ajora  
T ay lo ra  i  jego  im ien n ik a  E d w a rd a  T ay lo ra , k tó ry  
po sw o ich  try u m fac h  w  Buenos-A ires p rzyby ł 
n iedaw no do P a ry ża .

Szam pion św ia to w y  (am ato r!  B id ier-N au ts  
p rz y s tą p ił ju ż  tak że  do roboty , a  14, b. m. m a 
s ta n ąć  do m a tch u  z B o u ro tte W  w  H ordeaus. J e s t  
on je d n y m  z n a jp opu larn ie jszych  , jeźdźców -am a- 

, to rów 1 w e F ra n c y i a liczn i w ielbiciele’ św ia tow ego  
szam piona in te re su ją  się n a jd ro b n ie jsz y m  szcze­
gó łem  z jego  życia . T eraz  np. cieszą  się  bardzo , 
że o d stą p ił od z am ia ru  zgo len ia  sw ojej w sp a ­
n ia łe j b rody.

P p  T om m asełlim  i w ie lu  in n y c h  jeźdźcach , 
k tó rzy  zap o w ia d ali sw oje  w ycofan ie  się z k a ry e ry  
w yścigow ej, n a w ró cił się  ta k że  Rob. P ro tin , k tó ry  
rozpoczął w ła śn ie  t r a in in g  Z zam ia rem  w zięc ia  
u d z ia łu  w  te gorocznym  sezonie  w yścigow ym . Po­
kazu je  się, że p rzy s ło w ie : „k to  je źd z ił, będzie  
jeźdz ił" , n ie  k łam ie .

G rogna i V ąn  den  B orn, dw aj k rack i bel- 
. g ijscy , tr e n u ją  się zaw zięcie, a  kom pe ten tne  sfery  

tam te jsz e  są  pew ne, że ta k  on i ja k  i  trze c i k rac k  
be lg ijsk i P ro tin  s ta n ą  się g ło śnym i w  ty m  roku .

Z  A m eryk i w reszcie  ta k ie  ■. dochodzą n as 
w ieści.

N elson k ończy  sw oje u k ła d y  o m a tch  zR ossem  
i  W althou rem . N ależy tu ta j  przypom nieć , że N elson 
i R oss sp o ty k a li się ju ż  w  zim ie  1898/9 w  M adison 
w  czasie, k iedy  by li jeszcze  am ato ram i, a R oss 
w yszed ł zw ycięzko z tego  senżacyjnego  spo tkan ia . 
Od tego  czasu  n ie  w idz ie li się  n a  torze. R oss 
przeszłego  roku  by ł w  E u rop ie  a N elson  w y g ra ł 
w  sw ojej o jczyźnie  34 nag ró d  n a  41 biegów . Go 
do W alth o u ra , to  te n  ta k że  jeźd z ił z dobrym  
sk u tk iem  za  leade ram i, a w  r. 1901 m en to rem  
jego  będzie „człow iek o sreb rn y ch  v w łosach" , 

/ Tom  E ck.
Przybycie Majora Taylora do P a ry ż a  w yw ołało  

p raw d ziw ą  rew olucyę  w  ta m te jsz y m  św ia tk u  
sp o rtu  cyklow ego. N iem a d n ia  p raw ie , żeby 
w szy s tk ie  n ie m al p ism a  n ie  pośw ięciły  bodaj 
p a ru  w ie rszy  ta jem n icz em u  szam pionow i am e­
ry k ań sk iem u . „Franpo is", w je d n y m  z o sta tn ic h  
num erów , pośw ięca ca ły  a r ty k u ł  k a rye rze  w yści­
gow ej p rzyszłego  p rzeciw n ik a  Jacque lina , z do­
skona łym  p rzy  tem  p o rtre te m .

Konferencya, trze cia  z rzędu , u rządzona  21. 
ub. m. przez U. Y. F . w  pa łac u  przem ysłow ym  
w  L yonie , zg rom adziła  ba rdzo  lic zn ą  publiczność, 
pośród k tó re j bardzo -wiele by ło  pań . S y m patyczny  
p re legen t, profesor p raw a  H uvelin , o b ra ł sobie 
za  te m a t spo łeczną  ro lę  ko ła , a  rozpoczyna jąc  
od z acy tow an ia  słów  P io tra  G iffarda: „Koło je s t  
ezem ś w ięcej ja k  sportem , je s t  dobrem  społecz- 
nem ", p rześliczn ie  ro zw in ą ł sw ój przedm io t. W śród  
f re netycznych  ok lasków  zakończy ł p ro fe so r sw ój 
odczyt, w y ra ża ją c  p rzekonanie , źe koło je s t  czyn­
n ik iem  em ancypacy jnym  p rzysz ło śc i i  zw alcza­
ją c y m  przesądy .

Do bieguna północnego! W ca le  n ie  ż a r tu ję . 
K upiec  z Chicago, n ie jak i N orth rop , o trzy m ał od 
sw ego b ra ta ,  p rzebyw ającego  n a  k rań c ac h  A lask i, 
lis t, w  k tó ry m  m u  donosi śm ia ły  poszukiw acz 
z ło ta , że w sześciu dn iach  przeby ł n a  row erze  
p rzestrzeń , dz ie lącą  je d n ę  z n a jb ard zie j n a  północ 
w y su n ię ty ch  s ta c y j ko le i żelaznej W h ite  P asse  
od m iejscow ości D aw son, ro b iąc  średn io  50 m il 
dzienn ie . W ycieczka  ta , z ak raw a jąc a  n a  ba lladę , 
m ia ła  m iejsce w  s tyczn iu , po lodzie, a  zim no 
w cale  n ie  dokuczyło podróżnem u.

Zachęcony  p rzy k ła d em  N orth ropa , zn an y  
a dz ie lny  podróżnik  E y ely n  S. B a ldw in  postanow ił 
zas tą p ić  w  sw ojej p rzyszłe j podróży do B ieg u n a  
saneczk i c iągn ione  przez psy... ro w e re m ! Będzie 
to  wjfec p ie rw szy  ro w e r n ą  ty m  ta jem n icz y m  
punkc ie  naszej k u li z iem sk ie j!

Anerly Bicycle Club w Londynie w znaw ia  tego  
ro k u  czw artkow e  h a n d ica p y  n a  Jo rze  K ry sz ta ło ­
w ego pa łacu . Te m ałe, w  zam kn ię tem  p raw ie  
kó łk u  zebran ia , n a s tręc za ją  b io rącym  w  n ic h  
u d z ia ł jeźdźcom -am ato rom  doskona łą  sposobność 
do”p rzy g o to w ą n ia  się do pow ażn ie jszych  w yści-

fów ; p rzy  te j sposobności zdobyw ają  ta k że  
ośw iadczenie , ja k ieg o  n ie  m oże im  dać  sa m  

tra in in g .

Szermierka.
Komitet turnieju szermierzy, odbyć się m ającego  

w e L w ow ie, o trzy m u je  ob ie tn ice  u d z ia łu  w  tu r ­
n ie ju  ta k ż e  z  z ag ran ic y . Spodziew anem  je s t  m ia ­
now icie  p rzy b y c ie  m is trzów  T om m azoni’ego, P al- 
l ia rd i’ego, A rg a n tin i’ego, G u eran i’ego, N ow otnego  
i w ie lu  innych . W szyscy  ci m is trz e  w ezfną u d z ia ł 
w  A kadem ii, m ającej zaicończyć tu rn ie j 14. b. m . 
w  sa li „Sokoła".

Szereg n a g ró d  h o n o row ych , o fiarow anych  
p rzez  m iłośn ików  szerm ierk i, pow iększy ł Z w iązek  
nauczycie li szerm ie rk i w  W iedn iu , o fiarow u jąc  
ko m ite to w i tu rn ie ju  dw a  w ie lk ie  z ło te  m edale . 
J e s t  to  ta k że  dow odem  w ielk iego  z a in te reso w a n ia  
się tu rn ie jem .

Pierwszy turniej szermierczy w Warszawie od­
będzie  się, ja k  w iadom o, 25., 26., 27. i 28. k w ie tn ia
b. r .   ̂Początek  codziennego spo tk a n ia  oznaczono  
n a  godz. 7. w ieczór. K om isyę  tu rn ie jo w ą  s k ła d a ją



pp. St. P a te k , H en r. Y ork, P io tr  W eryho , Ju l. 
M ic h au s  i B. N ow acki. U d z ia ł w tu rn ie ju  m ogą 
b ra ć  w y łą cz n ie  am atorow ie . A ssa u ts  n a  pałasze  
i f lo rety  podzielono n a  dw ie  g r u p y : d la  m łodzieży  
•do la t  18 i  pow yżej 18. Z głoszen ia  p rzy jm u je  
k a n ce la ry a  T ow arzystw a  Ł y żw ia rsk ieg o  na jpó ­
źn iej do 20. kw ie tn ia . W pisow e w ynosi rs. Ko- 
m isy a  tu rn ie ju  ogłosi p rzew odniczącego i sędziów  
- tu rn ieju . W yrok  są d u  n ie  podlega  apelacja .

Wycieczki szkolne. K om isya  w ycieczek szkol­
n y c h  K lu b u  A lpejskiego odby ła  20. ub. m. sw oje 
p ub liczne  doroczne posiedzenie  w  T ow arzystw ie  ge- 
ograflcznem  w  P a ry ż u , p rzy  udz iale  licznej „bardzo 
publiczności, p rzew ażn ie  ze sfery  profesorów  i ic h  
rodzin. P rzew odn iczący  kom isy i, p. R ich a rd , p ro­
fesor m a tem aty k i , m ów ił n a  w stęp ie  o z adan iu  
w ycieczek  szkolnych , o ich  dobroczynnych  sk u t­
k a ch  fizycznych  i m oralnych  d la  m łodzieży, pod­
n ió sł ich  s ta ły  rozw ój, co g łów n ie  p rzyp isać  na leży  
u siłow an iom  profesorów  u n iw e rsy te tó w , k tó rzy  
c zu ją  się szczęśliw i, żem o g ą  n a  św ieżem  pow ie trzu  
dzielić  się  z m łodzieżą  sw em i w iadom ościam i z bo­
ta n ik i, geologii i  a rcheologii. U czniow ie  poznają  
w  te n  sposób bliżej i  n a b ie ra ją  z au fan ia  do sw oich 
nauczycie li, k tó rzy  ta k  w ie lką  p rzy jm u ją  n a  siebie 
odpow iedzia lność  wobec ic h  rodziców. Po  p. R i­
chardzie  z a b ra ł g łos p rofesor Jenn , dusza  K lubu , 
i  p rzez  c a łą  godzinę  m ów ił w  i p rostych , a  do 
p rzekonan ia  tra f ia jąc y c h  s łow ach  n a  te m a t n ie ­
w ątp liw eg o  poży tku , w yn ika jącego  z w ycieczek  
szkolnych , z w racając  się g łów nie  do m łodzieży .

Po  in te resu jące j pogadance  p. J e n n a  roz­
dzielono  m iędzy  m łodzież m nóstw o fo tografij, 
zd ję ty c h  podczas w ycieczek szkolnych , k tó re  p rzy ­
pom inać  je j będą  przy jem n ie  i  pożyteczn ie  n a  
św ieżem  p ow ie trzu  spędzone chw ile.

O n ie u s ta n n y m  rozw o ju  K lu b u  św iadczą  n a j­
lep iej n ..s tę p u ją ce  c y fry : w  la ta c h  1892 do 1899 
śred n ia  ilość w ycieczek w y n o siła  roczn ie  26, 
w  r. 1900 podniosła  s ię  do 30, a w  p ierw szym  
k w a r ta le  1901 doszła  ju ż  do 37.

Otwarcie gimnazyum atletycznego n a s tą p i ło  ub ie­
g łego  c zw artk u  w  olbrzym iej n a  te n  cel zbudo­
w anej h a li  obok dw orca  M o n tpa rnasse  w  P a ry żu . 
W  p ro g ra m  tego  g im n a zy u m  w chodzą w szys tk ie  
spo rty , m a jące  ja k ik o lw ie k  zw iązek  z a tle ty k ą , 
a  w ięc rzu c an ie  c iężaram i, skoki w  da l i  w  w yż, 
boxerstw o , s iłac tw o , s zerm ierka , w yścig i p iesze itd .

Uniwersytety amerykańskie w  Y ale  i  H aw a rd  
w y zw a ły  u n iw e rsy te ty  w  O xford i Cam bridge  n a  
m a tc h  p ieszy  d ru ży n a m i -w N ow ym  Y orku  z te r ­
m inem  do końca  lipca. A nglicy  jeszcze  n ie  odpo­
w iedzie li.

Sporty w porównaniu.
(A nglia, F ra n cy a , N iem cy.)

(Dokończenie.)
Niem iec je s t  z n a tu ry  karnym  i lu 

ją c y m  się we wszelkich »V ereinach« od 
łebki do grobu.

N iem iee jednak , je s t  przedew szystki 
■człowiekiem pew nego system u. N iewiele 
zna jdu je  upodobania  w  spo rtach  gw a 
w nych, gdzie w ysiłek stoi na  zaw adzie ar 
m atycznej regu larnośc i ruchów . P a rty a  p 
nożnej zbija go z tro p u  owem i niespodzi 
kam i i nag łem i zm ianam i. W oli wspó 
■ćwiczenia,' gdzie każdy  czuje łokieć sw< 
sąsiad a  i gdzie nic nie je s t  pozostaw i: 
p rzypadkow i. S tąd  to  pochodzi, że na uczt; 
s tudenck ich  w szyscy m uszą w ypróżniać sw 
szk lanki n a  kom endę i staw iać je  rów  
cześn ie  n a  sto le  z punk tua lnośc ią  komp; 
w o jska  spuszczającą n a  polu m anew rów  
rab iny  do nogi, jakby  jed n ą  całość twórz;

T ow arzystw a gim nastyczne odpowiad 
te m u  ideałow i. A poza tem , są  otocz; 
op ieką, subw encyonow ane, podniecane pr 
w szelkie w ładze, jako  przygotow anie 
w ojska.

Sporty , we w łaściw em  tego  słow a z 
czeniu, nie cieszą się u nich w takiej mie 
oficyałnym i w zględam i, oprócz m oże 
m ierki, propagow anej w śród  m ieszczańs' 
p rzez  pojedynki studentów .

Co do Francuzów , upodobanie 
w je id z ie  na  row erze da się także wy 
m aczyć narodow ą psychologią. Ich  skl 
ność do n iezaw isłości nie zgadza się z : 
r a ln ą  dyscypliną zabaw  atle tycznych

z w ojskow ą zależnością tow arzystw  g im na­
stycznych. Czują się też  w swoim  żywiole, 
gdy  niczem  nie krępow ani pędzą n a  kole, 
wzm acniając swoje m ięśnie i rów nocześnie 
baw iąc się w ybornie. N ależenie  naw et do 
k tóregoś z tow arzystw  w niczem nie krępuje 
niezaw isłości członka. K ap itan  jazdy  m usi 
się zawsze liczyć z w ybrykam i sw ojego od­
działu. D ew izą najlepiej prosperu jących  to ­
w arzystw  cyklistów  je s t :  »rób, co ci się
p o d o b a .«

Sporty  a tle tyczne, ćw iczenia g im na­
styczne, w ym agają  w ięcej surow ych regu ł 
i d la tego  też  p rzerażają  F rancuzów .

Gdyby nie koło, F rancuz i zajm ow aliby 
jed n o  z ostatn ich  m iejsc pośród  narodów , 
up raw iających  sporty . D zięki kołu tylko

porw ać tem u  pow szechnem u a zdrow em u prądow i 
i  w yrz ek n ą ć  się  te j b iernej ro li  filistrów , bo 
inaczej... w  h is to ry i rozw o ju  spo rtów  znajdz iem y  
się  n a  cza rne j liście  zacofańców , a  tegę? sobie 
chyba  n ilct z n a s  n ie  życzy. Jeże li n a  po lu  n a u k i, 
sz tu k i i  w y n alaz k ó w  p o trafiliśm y  zdobyć pier­
w szorzędne w  św iepie m iejsca, to  i  tu ta j  pow in ­
niśm y  przodow ać. W n ik n ijm y  ju ż  raz  lepiej, 
głęb iej w  fizyczne po trzeby  naszego organ izm u , 
a co za tem  idzie, naszego u m y słu  i  ducha  i p rze ­
s ta ń m y  p a trz eć  z u śm iechem  po lito w a n ia  n a  
u s ta c h  n a  tę  g a rs tk ę  „ szalonych", ja k  ic h  większość, 
ta  w iększość, co to  n ig d y  n ie  m a  rac y i, nazyw a, 
a w  rze cz y w isto śc i doskonale celów  sw oich św ia ­
dom ych ludz i, i  d a jm y  s ię  im  p rzekonać  i do czynu  
p o budz ić !

M A J O R  T A Y L O R  
(ob jaśn ien ie  n a  s tro n ic y  58.)

foiogra/ia amatorska. 
Recepty i tabele fotograficzne.

(C iąg  dalszy .)
A tram ent, do negatyw ów ,

S ia rc z a n  m ie d z i 20 g  
ch lo ro w o d an  a n ilin y  30 „ 
d e k s try n a  10 „
g l ic e ry n a  - 5 „

P o  ro z p u sz c z e n iu  d odae  ty le  w ody, 
e p o trz e b a  do o trz y m a n ia  a tra m e n tu .

L a k ie r  w odny.

P om im o , że n e g a ty w  w s ta n ie  su ch y m  
a j zu p e łn ie j j e s t  t rw a ły  i n ie  p o d leg a  
ad n y m  c h em iczn y m  ro zk ład o m , je d n a k ż e  
w ie lu  w zg lędów  u ż y w a  się  pow szech n ie  

i k  zw an eg o  la k ie ro w a n ia  w  celu  o ch ro n y  
lisz  p rz e d  w ilg o c ią , k tó r a  n is z c z y  p o ­
włokę ż e la ty n o w ą , tw o rz ą c  n a  je j  p o ­
wierzchni g rz y b k i  i b a k te ry ą , j a k  ró w n ież  
ta je  s ię  pow odem  p rz y le p ia n ia  p a p ie ru  
w tra k c ie  k o p io w an ia , a  co za  tem  idzie , 
tw o rz e n ia  się w  ty c h  m ie jscach  ż ó łty c h  
lam , p o w s ta ły c h  w sk u te k  d z ia ła n ia  św ia ­
ta n a  azo c ian  s re b ra . M nóstw o  m am y  
scept n e g a ty w n y c h  lak ie ró w , a to li  p o d a ­
jm y  z n ic h  ty lk o  te , k tó re  w  p ra k ty c e  
k a z a ły  się n a jlep szem i.

O prócz  w o d n y ch  lak ie ró w , są  ta k ż e  
lkoho low e, e te ro w e , ben zy n o w e  c zy li ben- 
olow e, oc tan o -am y lo w e  i a ce tonow e. Ł a -  
ie ry  w odne , z azw y c z a j rz a d k o  uży w an e , 
a ją  je d n a k  do b re  re z u l ta ty .  N a s tę p u ją c e  
w ie re c e p ty  ta k ie g o  la k ie ru , o d z n a c z a ją  
ię p ro s tą  m a n ip u la c y ą  i w y p ró b o w a n ą  
ob roc ią .

A tle ty k a .



(Podług Dr. Miethe’go.;

D o + 5 0 °  ro z e z y n u  b o rz a n u  sodu  do ­
d a je  się  podczas g o to w a n ia  n a  k ażd e  
100 c m 3 6 — 10 g  m ia łk ie g o  sze lak u . P o  
d łu ższem  g o to w a n iu , sz e la k  w  zn aczn ie jsze j 
c zęśc i zu p e łn ie  s ię  ro zp u szcza . Z o s ta w iw sz y  
te n  ro z c z y n  p rz e z  k ilk a  ty g o d n i w  ja sn e m  
a n a jle p ie j  sło n eczn em  św ie tle , od lew a się 
do d ru g ie j f la szk i p ły n  o d s ta ły , o d rz u c a ją c  
p o w s ta ły  n a  d n ie  osad. R o z c z y n  te n  s łu ż y  
j a k o  w o d n y  la k ie r ,  do k tó re g o  w k ła d a  się  
n e g a ty w y  w  m o k ry m  czy  su ch y m  s ta n ie  
n a  2  m in u ty . L ak ie ro w a n e  n im  k lisze  bez 
tru d n o śc i d a ją  się  re tu sz o w a ć , a  p o w ło k a  
la k ie ru  d o s ta te c z n ie  o c h ra n ia  n e g a ty w  
p rzed  w ilgoc ią .

(Podług W aterhouse’go.) 

w oda 320 c m 3
b o rz a n  sodu  16 g
w ę g la n  sodu  4 „
sze lak  64 „
g lic e ry n a  2 —4 c m 3

P o  ro zp u sz c z e n iu  w g o rące j w odzie , 
ilo ść  ro z e z y n u  te g o  p o d w a ja  się  do 
640 cm 3.

C zęsto  z a m ia s t ta k ic h  lak ie ró w , u ż y w a  
się  s łab eg o  ro z e z y n u  g u m y  a ra b sk ie j ,  sy ­
s tem  te n  j e d n a k  o ty le  je s t  n ie p ra k ty c z n y m , 
że  n ie  ch ro n i k lisz y  od  w p ły w u  w ilgoc i.

L ak ie r  zaponow y.

L a k ie r  alkoholow y.

(Podług Luckhardta.)

a lk o h o l ł 1
s a n d ra k  167 g
o le jek  ry c y n o w y  33 „
k a m fo ra  17 „
t e rp e n ty n a  w e n e c k a  17 „ 

R o zp u szczo n y  i p rz e f il tro w a n y  la k ie r  
te n  s ta je  s ię  k la ro w n ie jsz y m  po  d łu ższem  
o d s ta n iu  się. P rz e d  ob lew an iem , k lisze  ro z ­
g rz e w a  się  lek k o  n a d  p ło m ien iem  la m p k i 
sp iry tu so w e j, p o w ta rz a ją c  tę  m a n ip u la c y ę  
po  o b lan iu , w  czasie  su szen ia .

(Podług Dr. Edera.) 

sze lak  g ru b o z ia rn is ty  400 g
sa n d ra k  100 „
m a s ty k s  10 „
ż y w ic a  d a m a ro w a  10 „
o le jek  ry c y n o w y  5 k ro p li
a lk o h o l (92— 95°/0) 2 1

P o  ro z p u sz c z e n iu  i p rz e f iltro w a n iu , 
la k ie r  ro z c ie ń c z a  się  je szcze  je d n ą , ró w n ą  
częśc ią  a lk o h o lu .

L a k ie r  e terow y.
(Podług prof. E. Valenta.) 

a n g o la -k o p a l 30 g
b u rs z ty n  w  o d p a d k a c h  5 „

po  S p ro szk o w an iu  m iesza  s ię  z n a s tę p u ­
ją c y m i s k ła d n ik a m i:

e te r  ( tle n e k  e ty lu )  300 g
a ce to n  200 „
c h lo ro to rm  10 „

Ż y w ice  a lb o  ro z p u sz c z a ją  się  p rzez  
d łu ższe  s ta n ie , a lbo  te ż  p o p ro s tu  p rzez
1 —2 g o d z in n e  ro z g rz e w a n ie  ca łe j m ie sz a ­
n in y  w  n a c z y n iu  z g o rą c ą  w odą . P o  w y ­
ch ło d z e n iu  i w y k la ro w a n iu , p o w s ta je  c z y ­
s ty , ż ó łty  p ły n ,  k tó ry m  o b lan e  k lisze  
b e z  p o p r z e d n i e g o  r o z g r z e w a n i a  
d a ją  szy b k o  sch n ącą , c z y s tą  i s iln ą  p o ­
w ło k ę , n a d a ją c ą  s ię  w y b o rn ie  do re tu s z u .

L a k ie r  benzolow y.
(Podług prof. E. Valenta.) 

sa n d ra k  100 g
b en zo l 400 c m 3
a c e to n  400 „
a lk o h o l 200 „

S z y b sz e  ro z p u sz c z e n ie  ży w ic  u ła tw ia  
d z ia ła n ie  w y so k ie j te m p e ra tu ry .  L a k ie r  
te n  p rz e f il tro w a n y  i z a k o rk o w a n y , p rz e ­
ch o w u je  się  n ieo g ran iczen ie  d łu g o . N ależy  
do lak ie ró w , n ie  w y m a g a ją c y c h  rozg rze-  ̂
w a n ia  k liszy .

b a w e łn a  s trz e ln ic z a 3 g
o c ta n  a m y lo w y 100 c m 3

o c ta n  am y lo w y 70 cm 3
b en zo l 70 „
ace to n 35 „
b a w e łn a  s trz e ln ic z a ,  3 g

e te r  100 c m 3
s a n d ra k  sp ro szk o w an y  10 g 
to lu o l 3 5 —40 cm 3

P o  w la n iu  e te ru  do m a łe j flaszeczk i, 
d o d a je  się  10 g  sp ro szk o w an eg o  s a n d ra k u ;  
p rzez  c iąg łe  m ieszan ie  s a n d ra k  ro z p u sz c z a  
s ię  w  k ilk u  m in u ta c h . P o  p rz e f iltro w a n iu  
do d a je  s ię  w k o ń cu  35 — 40 c m 3 to lu o lu . 
P o m im o , że  m n ie jsz a  d a w k a  te j  o s ta tn ie j 
su b s ta n c y i m oże ta k ż e  u tw o rz y ć  la k ie r  
m a to w y , jed n a k o w o ż  n a le ż y  się  t r z y m a ć  
p o w y ższe j re c e p ty , chcąc  o trz y m a ć  ró w n ą  
po w ło k ę , bez f a lis ty c h  sm ug .

• (O. a. n.)

' R o z m a ito ś c i .

Photo-Club paryski u rzą d za  w  sw ym  lo k a lu  
od 1. m a ja  do 2. czerw ca b. r. V I. w y s ta w ę  a r ty ­
s tycznej fo tografii. Z g łoszen ia  p rzy jm u je  s e k re ta rz  
k lu b u  P . B ourgeois, 44 ru e  des M a th u r iu s  w  P a ryżu .

Tercet. Z d jęc ia  fotograficznego  te rcetu , k tó ­
rego  rep rodukcyę  poda liśm y  w  poprzednim  n u ­
m erze  „G azety", dokona ł n asz  s ta ły  w sp ó łp ra ­
cow nik, p. W ik to r  W ołczyńsk i.

L a k ie ró w  ty c h  u ż y w a  się  ró w n ież  n a  
z im no , to  z n a c z y  bez  ro z g rz e w a n ia  p ły ty .

L ak ie r  do film. 
b o rzan  sodu  20 g
w o d a  1000 c m 3

P o  ro zp u szczen iu  d o d aw ać  p ó w ó lf8 0 g  
g ru b o z ia rn is te g o  sze laku .

L ak ie r  m atow y.
O prócz  p o w y ższy ch  la k ie ró w  p rz e ­

ź ro c z y s ty c h , u ż y w a  się  w p e w n y c h  ce lach  
ta k  zw a n y c h  la k ie ró w  m a to w y ch , k tó ry m i 
o b le w a ją c  n e g a ty w  od s t ro n y  szk ła , o trz y ­
m u je  się  m n ie j lu b  w ięce j z ia rn is tą  p o ­
w ło k ę  m a to w ą  o ró ż n e j p rzez ro czy s to śc i,  
z a leżn e j od sk ła d n ik ó w  la k ie ru . L a k ie r  
te n  s łu ż y  p rz e z  częśc iow e w y sk ro b y w a n ie  
p e w n y c h  p a r ty i  do w y d o b y c ia  p o trz e b n e g o  
e fek tu , lu b  te ż  do s iln ie jszeg o  p o d k ła d u  
m ie jsc  c ie m n ie jsz y c h  za  pom ocą  g ra f itu  
i o łów ka ,

T o  i owo.
A, proszę  P a ń s tw a , n ie sły c h an e  rzeczy  
D zieją się u  n as n a  'sportow ej n iw ie! i
I . j e ś l i  d z isia j k toko lw iek , zaprzeczy,
Że sp o rt n ie  począł k rzew ić  się p raw dziw ie, 
T en chyba nosi cza rne  oku la ry ,
Albo m u  oczy zasłon iło  bielmo.
J a  sam  chcąc daw n iej w  n u r ta c h  N iagai-y 
Z g inąć  z rozpaczy , dz iś by łbym  ju ż  szelm ą,. 
G dybym  się  to p ił bodaj w  w ody łyżce,
K iedy  zaczynam  m arzyć  o podw yżce....

P rzec ie  Bóg ja k o ś  ła sk aw  n a  M azury!
I  dziś k ro n ik a rz  „G azety sportow ej"
Śm iało nos m oże zadz ierać  do góry,
Bo ogłoszony  konkurs wyścigowy 
P o ru sz y ł w reszcie  sportow e czy n n ik i 
I  w ielbicielów  w yścigow ych  to rów ,
A  n a  podstaw ie  te j m e tafizyki 
D ał czterech now ych  p re n u m e ra to ró w !
W ięc  o top ien iu  a n i m yśli n iem a,
P rędzej podw yżka, a może — ta n tie m a !

A narzekano  n iedaw no  w  „Gazecie"
N a b ra k  poparc ia  ludz i dobrej w oli,
A  tu  tym czasem  n ie  je s t  ta k  ź le przecie 
I  z czasem  w szys tko  zm ien i się  powoli. 
P o czątek  d a ł  ju ż  ów  sp o rtu  m iłośn ik ,
Co w łoży ł w  „konku rs"  z p rzy łb icą  z a k ry tą  
P ięćdziesią t koron, a  chociaż pa n  K łośn ik  
A n i ru sz  n ie  chce zd radzić  incognito,
To j a  sz an u ją c  św ię tość  ta jem n icy ,
W  k tó rą  się  szefa p ra w a  ręk a  zbroi,
N ie m yślę  zdzie rać  w śród  g w a łtó w  p rzy łb icy , 
W ątp ią c , czy  d ługo  on a  się ostoi.
T ym czasem  „konku rs"  um ieszczam  w k ronice  
N a w ieczną  św ia tu  i ludz i pa m ią tk ę ;
B odajby  ta k ie  zacne  ta jem n icę  
Częściej z as ia ły  na szą  sk rom ną  g rz ą d k ę ! 
B odajby  ja sn y m  św ieciły  przyk ładem  
J a k o  z b ry la n tó w  u s ia n y  dyadem ! —

M ógłbym  ju ż  n a  te m  zakończyć kron ikę,
Lecz ję zy k  św ie rzb i — a  tru d n o  gadule’ 
P ow strzym ać  w  pędzie  gęby m echanikę,
J a k  tru d n o 'w s trz y m a ć  toczącą  się kulę.
W ięc  n ie  zw aża jc ie  D rodzy C zyte ln icy  
N a k a n ad y jsk ie  św id ro w an ie  b rzu c h a :
K to  cierp liw ości n ie  m a gołęb icy ,
N iechaj n a jlep ie j fiioich słów  n ie  słucha .
Tym , co cierp liw ość  m a ją  w  se rcach  jeszcze, 
D alszą  k ron ikę  w  k ró tk ic h  s ło w a ch  streszczę .

A m ianow icie  chodzi o „sp rężystych" ,
K tó ry ch  sp ręż y sta  d z ia ła lność  p raw dziw ie  
W  form ie  pó łsłów ek  p y ty jsk ich  i m g listych  
D ochodzi do mnie.. - "  Po  p ro s tu  się dziw ię,
Bo k iedy  o n ic h ,s łu c h  ca łk ie m  z ag in ą ł,
B yłem  ju ż  pew ny, że poszli ad acta.
A  tu  tym czasem  tydz ień  n ie  up łyną ł,
A ż s łyszę  n a ra z  ja k ie ś  now e fa k ta ,
Ja k ieś  ru szan ie , ja k ą ś  k rzą tan in ę .
H m , m yślę  sobie, rzecz to  w aż n a  przecie, 
T rzebaby  o te m  w spom nieć odrobinę,
Ź e się  coś rob i i  w  „sp rężystych"  św iecie  
T ylko to  bieda, że ręczyć  n ie  m ogę 
Ż a  szczerą p raw dę  mescibns zamlis,
W ięc rów nocześn ie  um ieszczam  p rzestrogę,
B y być ostrożnym  n a  prima Aprilis. ■
W  d n iu  ty m  n ie  m ożna  u fać  w ieści w szys tk ie j, 
C hociażby za  n ią  ręczy ły  — cyk łis tk i.

Wiktor Wołczyński.

O d p o w i e d n i  o d  R e d a k c y i .

Prenumeratorowi. Ł odzie  gospodarcze, zw yk łe  
z p la sk ie m  dnem , po trafią  zrob ić  ry b ac y  w  K ra­
kow ie. Ł odzie  s taw ow e, klepkow e, po rządniejsze  
od krakow sk ich , zam ów ić  trzeb a , n ie ste ty , w  P r u ­
sach  w  H ild b u rg h au sen , a  w reszcie  łodzie  rasow e  

P . A. Seux  w  F ra n k fu rc ie  n a d  M.
Bezimiennemu. P o jedyncze  num e ra  „G aze ty  

sportow ej"  są  do n a b y c ia  w e L w ow ie  w e w szy s t­
k ich  g łów n ie jszych  B iu ra ch  dz ienn ików  i ogłoszeń 
i w  A d m in is tra cy i „G aze ty" , ul. K aro la  L u ­
dw ika  5, w  K ra k o w ie  zaś w  B iurze  dz ienników  
H opcasa  i Salom onow ej. Cena po jedynczego  n u ­
m eru  BO hal.



U r z ą d z a n e  
przez redakcyę „Cist sprzedaży koni“

(Pferde-V erkaufs-listen)

LICYTACYE NA KONIE
(dla prywatnych właścicieli)

we Wiedniu IV. Heugasse 1.
( r ó g  p l a c u  S e h w a r z e n b c r g a )  w  u j e ż d ż a l n i  

k s .  S e h w a r z e n b e r g a
także

na powozy, uprzęże, siodła iłp. iłp.
odbyw ają  się s ta le  począw szy  od 4. kwietnia

w każdą pierwszą i trzecią sobotą w miesiącu.
Początek o godzinie 11-tej rano.

W szystk ie  do licytacyi zgłoszone konie zaw iera  
» L is ta  sprzedaży  koni«

Emeryk protiwinsky
zaprzys. k ierow nik  sp rz e d 'ź y  licy tacy jnych  i w y­

daw ca » L is ty  sprzedaży  koni«
we Wiedniu, XVIII., Giirtler Nr. 126.

Osobiste porozum ienie od godz. 2 — 6, popołudniu.

Koszta utrzymania konia w stajniach zakładu od licytacyi 
do licytacyi wynoszą dziennie 1 z łr. 35 ct. od konia — 

(stajenne, obrok, słoma, dozór, przepędzenie).
N. B. Właściciel może dostarczyć własny obrok i własny 

personal.

Rowery
„ P U < Z M A “

w Gracu 

poił. 150,160,175,190 i 200

„ C L E V E L A N D “
w Ohio 

po zł. 185, 200 i 260
Jtfajlepsze marki poleca

Jadeusz (^ustowie^
skład rowerów i artykułów sportowych

J L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I .  1 2 .

Rowery z fabryk wiedeńskich od 85  zL  z latarko i dzwonkiem.
Specjalne cenniki na żądanie.

Używane rowery w dobrym stanie od 45 zł. 
Latarki acetylenowe do rowerów i  powozów.

= : .........—  Ubrania dla kolarzy. =  _
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n e y i  o d w r o t n i e .  

Warstat reparacyjny.— —. ____

Wpisy
 :— r : _  n a  c z ł o n k ó w  z a m i e j s c o w y c h  -  ■ - - - - - - - - : - - - - - -

„Warszawskiego Tow. Cyklistów"
p r z y j m u j e  i  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  £w 6w  OssolifisKUIt 1. 11 .

W. Rrobicki
konsul V. Z. C. na miasto £wów.

J 3 a r d ż o  t a n i o  d o  n a b y c i a !

Rower damski —
m ało U żyw any — m arki „E n field44

B liższa. w iadom ość  w  re d a k c y i „G a z e ty  sp o rto w e j" , u l. K a ro la  
L u d w ik a  1. 5, m ięd zy  godz. 9 —4.

Największy wybór najnowszych

Karl z widokami =
,, poleca

skład papieru
£. jMiKołajczat; : . .

Lwów, ul. Łyczakowska 1.

Znakomite środki odżywcze i wzmacniające : system 
nerwów i mięśni:

Kola Granulce „A stier" lub „S to ll“
Vin de Kola „S to li"
E lix ir de Kola „S to li"
K aiser K ola-E lix ir „S to li"

Do nacierania mięśni po wszelkich natężających mar­
szach, jazdach, wycieczkach i t. d.

Wódkę francuską ze solą „N lolla"
Wódkę francuską ze solą i bez soli „P .

M ikolascha",
Restitutions-Fluid „K w izdy".

Do treningu dla koni:
„H o tte ra"  Training.Fluid,
„H e lle ra "  Agril,
„K w izdy" Hufsalbe,
„K w izdy" K resolin-Balsam ".

Do automobilów ;1
Znakom itą benzynę.

Zastępstwo Jeneralne na Galicyę i Bukowinę niezró­
wnanej wody do ust i zębów.

Kosmin.

Piotr M M a sc h  i Sp.
we £w ow ic, (pasaż jtfiHolascha).



pabrgl^a pe>u)e>z6w

p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  J \  J .  p p .  S p o r t s m a n ó w  i  O b y w a t e l i .  — ' W y k o n u j e  n a  z a m ó w i e n i e  

w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  p o w o ź n i e t w a  i  r y m a r s t w a .

poleca szczególnie znane z dobroci wózki „Grabovmica“ na podłużnych amery­
kańskich resorach — jakoteż uprzęże na juckery wykonane podług wzorów własnych 
i zagranicznych.

W arstat reparacyjny.

Stampile kauczukowe *  M arki pieczątkom
•    i druki a la minutę ■■■»>

w ykonuje

M. W. T A U B E R
Z A K Ł A D  RY T O W N IC Z Y  

Lwów, Pasaż Hausmana (Grand Hotel).

Ważne dla panów myśliwych
Rewolwery dta własnej obrony

LANCASTRÓWKI *  DRYLINGI *  WSZELKIE PRZYBORY
po leca

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Bolesława Jankowskiego

Lwów, ul. Czarnieckiego 2.
=  C E N N IK I DARM O I  O PŁ A T N IE  =

Wszelką reparacyę przyjmuję pod gwarancyą.
:V,;.-'ó— Starą broń kupuję plącąc gotówką. =-■ ■ -

Zbrosznrowane roczniki ..Xoła“
Pisma fachowego, poświęconego sportowi kołowemu

z roku 1895 i 1896 po koron 5. -  z roku 1897, 1898 i 1899 
po koron 6. — Komplet z pięciu roczników 20 koron

są  do nabycia  w a d m in is tra cy i T

„Gazety sportowej" ul. Karola Ludwika 1 . 5. we Lwowie.

jtóagazyn jtTowoścI i Sowarów Galanteryjnych
p od  firm ą

Zgad
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, Jdotel Saski 

poleca na każdą porę roku najnowsze towary.

O dpow iedz ia lny  r e d a k to r : Kazimierz Hemerling. Z  „ D ru k arn i U działow e j", L w ów , L indego  8,

w Sędziszowie (Gabrylówka)

WOZÓW w ó z k ó w $emi i uprzęży

III Wiele =  
= pieniędzy!
o s z c z ę d z i ć  m o żn a  p rz y  
z a k u p n ie  z eg a rk ó w , ła ń ­
cuszków  i kosz to w n o śc i, 
sk o ro  s ię  je  s p r o w a d z a  
w p ro s t z f a b ry k i z eg a rk ó w

= J .  Waudewa =
z  w Krakowie, Stradom 2. z
C en n ik i i lu s tro w a n e  w y ­
sy ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  darm o

" i o p ła tn ie .  ___

- I— i -  1 
P rz e d m io ty  n ieo d p o w iad a - 
ją c e  p rz y jm u je  się  do d iii 

 - - 8-i.il n ap o  w ró t. z z z z

N r. 900. N ik low y  re- 
m on toa r . . z łr. 1'90 

T ak i sam  z obrazem  
C esarza  . . z łr. 2T0 

N r. 901. S re b rn y  re- 
m o n to a r  . . z łr. 4"20 

T ak i sam  z s reb rn y m  
ła ńcuszk iem  złr. 5'50

PODRĘCZNIK DLA SZERMIERZY

3(r6tki zarys szermierki na szable
p o d łu g  m e to d y  w ło s k ie j

z estaw ił

 - • .. J .  Ż Y T I Y ,  • -
c. i k. po ruczn ik  dyp lom ow any  n auczycie l szerm ie rk i i  g im n a s ty k i

wyszedł z druku i jest do nabycia za 1 Kor.

w Redakcyi „Gazety Sportowej* ul. Karola Ludwika 1. 5., w księ­
garniach i w Magazynie sportowym W go Calderoniego.


